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Wczoraj po południu cesarz niemiecki od- 
jeohał r Monzy do A tan, gdzie go o jeden aueó 
wyprzed-i matki, z księżniczką Zofją, rosyjski 
carewion i angielscy książęta. W uałych ‘.to
nach, o połowę nniejssych od Lwowa (68 000 m.), 
iwanych po nowo-grecko Athmami, brzydkich, 
źle utrzymanych, mających jeden jedyny ogródek, 
wypielęgnowany przez królewę Arna ;ę, zonę Ot
tona I, zbierzo się tyle świetnych g«ści ile to 
miasto nie widziało razem nawet w PwyHosa 
cz.St.cr. Nic tedy dziwnego, le dumą napełniły 
się kupieckie serca Neo greków 1 ich wy
krzyknęły „Epokę w naazych ddejach będą te 
da* stanowiły Wstępujemy w nowy, świetny okres, 
(irecia, zaliczana dotąd do drugorzędnych pań
stewek, pottępująoych za rydwanem Robj , stenie 
teraz w szeregu państw europejskie!, równa im, 
jeśli nie potęgą fiiyczną, to koligacjami. Skutki 
tego wnet się okażą. Wolimy ł> rlin, uowuuzesrą 
Romę, aniżeli Petersburg, uowoozecne Bizan
cjum 1“ — Porównanie to, trafno ozy nietrafne, 
ale poohlebne dl*, Berlina, nie podobiio się je
dnak nad Spreą. Tam natychmiast odpowń dzia
no. że caiy pół wy Be H b J k i s i i ,  a w is) i Grecja 
jest dla Niemiec Hekubą. Widać, że Niemcy nie 
chcą być r  Pctersbn-gu pos L ol* o zamiar 
uszczupleni* świty rosyjskiej. Więc dano hasło: 
„Zw.ąz-k małżeńtki królewicza grsekiego i  s o- 
itrą  cesarza Wilhelma nie będzie m uł żadnego 
politycznego znaczeniu Grecja nie leży na dro
gach dążeń niemieckich *

Tm czasem  eeha berlińskiej rewiiyty jeszł*z# 
nie milkną: prtybywi )ą woiąż nowe cpinje o jej 
znaczeniu, a ponieważ nie ma tak wielkiej niedo
rzeczności, fctóraby nul nigdzie nie zmtlaiła wia
ry, przeto prasa europejska powtarza takie eto 
słowa, wyrzeczone jakoby prze? p. Giersa po 
prze czy tan, u sprawozdania z berlińskiob wypad- 
low: „No, brakuje jeszcze tylko w wj ISaoji 
uazwiska jabtaguś rosyjskiego m inistra, który 
^anelersowi buty czyścili* Wykrzyknik ton mu 
znaczyć , it zdaniem p. Giersa oar j3go oto
czenie zanrdtc było uprzejma dla Niemiec; i da 
lej ma to znaczyć, że p. Giers nia ject rad z po
lepszenia »if stOBunków niemiecko-rosyjskich — 
tak nie rad, że podobno postanowił podać się 
do dymisji. To wiaś-uo ject awieża wiadomość 
z Fetercburga, — czy prawdziwa, nie wiemy. 
Może p. Giers podA się dn dymisji, może się nie 
poda, ale w każdym razie n-tąpienie jego nie 
będzie miało żadnego związku ze skutkami re
wia) ty. Wstakżu ten minister był nieraz jedy
nym człowiekiem w otoczeniu cara, przemawia
jącym za u»rzymaiiiem pokoju.

Panslawiśc. dali mu ze to nienawistny w 
Rosji -reymiotni! BZansdnikaŁ, to znaczy zwo
lennik* ,agnił«go zachodu*. Jeśli p. Gtera na
prawdę poda się do dyir.-sii, co byó może, bo 
sanorz&ł/ jest, kawał ó.mego krzyżyka z trudem 
nosi, natencz r  panslariśc: z-.trą r^ce z radości
— i to nie dla tego, jakoby ter minister gniótł 
icb swoim wpływem, bo wpływu n& cara nikt nie 
m<i, ais dla tego, że nikt tak miBtrzowcko jak 
on nia umie swych myśli j zapatry^-ó wpajać w 
cara kek, że carowi się vcydnje, iż to są jego 
rłasne  myśli i sapa irywania przy których ener
giczni* trwa. jako przy dziatwie Hasnej speku- 
lacj’. Ustąpienie pana Giersa byłoby wypedkiem 
smutnym dla tych w Rosji, którzy Bię nio d a li ; 
p o rn  szowinizmowi. j

musieli trudności! Dość powiedzieć, że omal 
wtedy nio wytoczono im procesu o zdradę strnu. 
Lecz tempora mutantwr. Dziś w samej Anglji 
(bez Irli ndji) jest kilka b;okupstw katolickich, 
jest cała bierarcbja, na której czek toi kardynał 
arcybiskup Manning, powoływany zwykle na sę
dziego rozjemczego we wszystkii b trudnych spra
wach. Nawet w rodzinie królewskiej joBtjuż jeden 
katolik, zięć królowej, margrabia of Lorne; 
czwarta część „15 tysięcy uprzywilejowanych" 
należy już do „pąpistówf Anglja katolkuje oisj 
tsk azybno, że oto niedawno jednemu biskupowi 
angl kansl iemu .rytoczono proces o odprawianie 
służby Bożej według rytuału katolickiego, i sę
dziowie jego, trzej arcybiskupi anglikańscy, unie
winnili go. Celibat, mądre ustanowienie, znane 
tylko w katolickim Kc ściele, szerzy się w Anglji 
ogromnie. Ten dobrowolny powrót na łono Ko
ścioła, od którego społeczeństwo angielskie się 
oderwało w chwili rozpasania uczuć moralnyoh, 
odbywa się w ten sposób, że ąpjgrikanie przy
swajają sob;e katolickie obrzęda i nawet insty
tucje, jak np. wiaśnie teraz zamierzone stworze
nie zakonów klasztornjch, a gdy w łonie samego 
i ig l im  zmu odbywa się ten proces, jednostki, 
lu zie prywatni wyprzedaają go tłumnie, prze
chodząc ua wyznanie rzymsko-katolickie.

I tak oto właśnie dy stało, że zaprojekto
wany przez „Stowarzyszenie Prawdyu (Catholic 
TrutL Societ/) wiec w Manohj sterze przeszedł 
wszelkie oczekiwania lioznością i stanowczością 
uchwał. Przewodmezył biskup Salfordu. Uchwa
lono, że zasady i nauk? Koćcioła, jako nieomyl
ne, objawione, żadnym dyskusjom podlegać nie 
mogą, a zatem do dysput z kaznodzieja.mi j$- 
ki-hkolwiskbądź wyznań katol ‘ wtrącać si nie 
powinni. Foleoa aię im szerzyć owe zasady i na 
ukf. praktycznie i zgoła wszędzie, albowiem one 
nie są nikomu wrogie, lecz owszem pełne młło- 
ści dla wszystkich, stworzonych na obraz i podo
bieństwo Boże. Potem uchwalono adres do Ojca 
św. i w końou zredagowano protest przeciv 
,grabieży* państwa kościelnego przez rząd 
włoski.

W pioteścio tym powiedziano: „Rabunth
ten jest gwałtem dokonanym na moralności, jest 
pol.czkieni wymierjonym wszelkiemu prawu, ne- 
wet obri&zą kodeksów międzynarodowych. Albo
wiem Stolica Apostolska nie wyzyrała rzą^u wło
skiego, a rząd ów wojny nie wypowiedział. Wzy
wa się tedy wszystkie ucywilizowane narody i 
państwa, jakiejkoiwi sk one są wisry, s by szanu
jąc włssne prawo, potępiły bezprawie dokonane 
przez rząd włoek1 i przy każdo’ sposobności ener
gicznie się domsgsły przjwtóbenia mou&rszych 
pruw następry na P:otrowej Stolicy." — Protest 
ten uchwalono przez aklamację i zaczęto podpi
sywać. Trwzło to podpisywanie, dla mnogości lu
du, przez poniediirłsk i ntorek.—Potem się roz
poczęły odczyty.

I w Anglji 1 Zaiste , nieprzewidzianemi 
drogami kroczy Prawda do zwjefęztwhł

Bardzo luźny katolicki wiec odbył się w 
zdBzlym tygodnia w Anglji. w Manchesterze — 
w tej .nglji, w której do niedawna katolicki 
Kośoiół byś tak ścigany, jai teraz w Rosji, ba, 
neaże srożej nawet. W szak. tam jewnit nie 
można było wyznawać katuhokioj religji. Lord 
tracił prawa parowskie, jeśli stał się „paiustą" ; 
u dworn „papist*" pod żadnym pozorem nie 
mógł byt przyjęty. Swobodnie budowano świą
tyni! tysiącznych sekt anglikańskich, ale gdy lat 
temu sześćdziesiąt zamierzyli katolicy wznieść 
w Londynie pierwszy Kościół, ileż to zwalczyć

Wczorajszy telegram z Petersburga cuda 
donosi c sprawozdaniu państwowego kontrolera 
skarbu. Za roh m:uiony dochodów było wieoej 
niż przyra*7 izano o 34 milj., a wydatków mniej 
o 1L milj. Dodoyt znikł, jak sen przykry. Sybe
ryjskie kopalnie r&czgły dawać więcej złota. 
W tyn rokn nadwyźl a ta wynosi podobno aż 
358 pudów (pud=18*/4 kilo), »tóio właśnie przy
wieziono do petersburskiej mennicy. Birśewyja 
Wicdomosti (iG.eilowe informacje) donoszą, że 
wierutnym fałszem jęst pogłoskn o zamierzonej 
przez Rosję 500 miljonowej poźycTce. „Naconam 
ona? — p jta  to pismo — kiedy mamy Luk pie
niędzy!"

Koh ^ s| fii f1 en cje.
W iedeń 19 października.

(?) W zakresie spraw wewnętr znych należy 
uważaó wystąpienie namiestniku hr. Thuna .: 
j radżo przeciw radykałom młodoozeskim, jako 
dalszy, konsekwentny krok taj polityki, którą ga- 
oiret kilku faktami w cen ie  przedsejmowym za

znaczył. Władza duła uczuć prawa żywiołom 
wykrotu, "zy ose są niemieoliie, czy włoskie, czy 
młoduczeeuie.

Nomiestnik Thuu pi tępił Młod jczachów za 
podburzanie młodzieży, a zarazem napiętnował 
profesora, któ y mniema, że można bvć odpo- 
wied.izlnym i podległym przewodniLiem mło
dzieży, a równocześnie niełykfIncści poselskiej" 
nsdużywsć do rozstroju do wichrzeń, do negacjJ 
władzy.

Przez trzy dni roiły się dziedzińce w pr- 
łaiu  cesarskim oc1, aży m inm erjslry ,h, z 
powodu licznych audjency., i konfercncyj.

Wieści o przesileniu były od po
czątku całkiem bezpodstawnemi. Przedmiot pra- 
wno-py lityczny konferencyj już był p. Tisza po
przednio Cesarzowi przedstawił. Tersz został on 
omówiony szczegółowo z udziałem dotyczących 
ministiów. Z stało tedy przyjętą nowa tjtuLttuia 
armji. Otóż nie należy przeceniać tej zmiany.

Armja będzie odtąd cesarska i królewska, 
ale to nic oznacza, żeby armj auttrjacka miała 
bić ceserską, a węgierska Królewską, lecz, Ż3 
cała armja w Austrji i w Węgrzech będa e i 
cesarską i królewską lubo dwa ia przymiotniki 
nie będą ze sobą łączone, ażeby oznaczyć, że 
oecarz jest osobnym kró.em W, gier, a król oso- 
bujm cesarzem Austrji. Jent w tem wszyatkiem 
wiele zbytecznej drażliwo&ci, niejako srfisterji 
prawnopolitycznej, lecz przyjęcie zmiany nie 
mogło napotkaó aa Ludności, jeżeli następstwem 
jej ma być uspokojenie pewnej agitacji w Wę- 
g-zerh. Żadne zaś inne następitwa prawne, ani 
polityczne ze zmiany taj nie wynikają.

dróż cesarza niemieckiego do Konstan
tynopola nie zakończy jeszcze tegorocznej „po- 
drólowej" polityki hirtorji. Nastąpią bowiem 
jeszcze Zjazdy, uż zwyczajowe, ale bodaj naj
ważniejsze : hr. KaLuky i p. Crispi odwiedzą ks. 
Bismarka k e Friedrichstuhe, zapewne nie równo
cześnie, żeby uniknąć pozoru jakiejś zmowy ad 
hoe.' Odwiedziny te, to juz chleb powszedni w 
polityc psui tw sprzymierzonych, tak powszedni, 
że gdyby tych odw edzin zaniechano, n&lezałoLy 
się dopiero zapytać: — Co to znaczy?

Nijd_wno otwarte muzeum przyrodnicze 
dworskie cieszy się niesłychanym napływem pu
bliczności. Przeciętnie zwie d ja je dziennie 8 000 
osób, było już raz 11.C00. Ale ho też i budynek 
i zbiory są tak wspnnisłe, b gate, obfite, ża jak 
znawcy oświadczają, :fg7gie na podobną skalę 
nie ma takiego muz: ”’n. Przy tej sposobnoś:i 
wtrącę, że znany, uczony "lotanik dr. Ignacy 
S z y c z y ł o w i c z ,  asystent w t«m rsuacam, za
wiera w tym miesiącu r  Wrociawiu związek m ał
żeński z nanną Mizerską z Poznańskiego. Dr. 
Szyszyłowicz wykończa nowe przyrednioze dzie
ło, które będzie zaopatrzone w 90 tablic ilustra
cyjnych.

T o w a r z y s t w o  b i b l j o t e k i  p o l s k i e j  
w Wiedniu przeznaczyło każdy wieczór w piątek 
na pogadanki swobod&e w swoim lokalu i wzywa 
rodaków do udziału w nich. Byłoby bardzo po- 
żądanem, żaby się te zebraniu przyjęły.

Wiedeń 20 października.
(?) Po konferencjach miniulrów między so

bą, których cel 1 uch wały s“ wiadome, następują 
teraz konferencje w mmisterjach i prace szczegó
łowe. Przygotowują się referata do budżetu, przy
gotowuje się wprowadzeni; w życie rady przybo
cznej cłowej, a w ministeutwie cśv.i ity zb.era 
się ankieta specjalna d k  reformy studjów prawni
czych. ProjeH reformy, już wypiacowany, przed 
Mada ministerstwo jako podstawę obrad. Dz cli 
c n niukę n* trzy pei jody po 3 i po 2 kursa półro
czne: period h>st.oryczno-prsv/nic7y, praktyczno-
prawniery, wr;szc’’e ekonomiczny, finansowy, ad
ministracyjny, polityczny i międzynhrodowy. An- 
kietn niewiele zapewne zm hri w projikr ie, odyż 
jest ju t ułożony pr*ez specjclistów i na podstawie 
referatów ze wszystkich uniwersytetom.

Regulamin co do uniformu d-a urzędników, 
który niebawem wejd"ie w źyc;e, wywołuje wiele 
głosów krytykujących, boć oponować zawszo trze
ba i nie można przecież uznać racji. Racja zaś

Bohaterka „Potopu".
Na tle poezji, powieści i komedji polskiej.

(S tu d ju m .)

(Cits di l u j )

Tę metarmofozę na pozór dziwną tłumaczy 
Kmicic dłuższym pobyt»m swej nameazenej ni 
dworach Rtdziwił. w i Ghlobowiczów. Dla praw- 
dobieństwa to tłómatzenia jest na pozór po
trzebne w gruncie, Iktóż z nas nie widział 
szlachcianek przy wiezie nj h z zapadłych krań 
ców ojczyzny, któn po kilki niezgrabnych wy
stępach przeistaczały się wnet w salonowe damy, 
eiu im tylko uroda dotrwała pewności. Podo

bne zjawAka nie Bą rzadkie, spotyka się je nie- 
ras nawet nietylko u pLnien uającycL Łatę i 
Zsntezję wrodzone; żywioł polski, ule prawdziwie 
polski — bez obcej prsymi.szkJ, cywilizuje się 
pod estetycznym względem niezmiernie łatwo i 
fila tego tsż nasze artystki dramatyczne me meją 
nieraz głębokości zrozumienia, ale wj twcrncćć 
dykcji i pcstaci niezmiernie łatwo przy;mują.

‘ Mistrzostwo Słenk-ew.Jza nie leży etzose 
hyh w nak.eśleniu postaci Oleńtci, ile vr w ku- 
a&am szczegółów, a może najwięcej w umieję- 
*-aic: oddzielenia uczuć je; serca, miłości dwojga 
łodzi, a tego oc* wchodzi w zaktes Btsnowitka 
3*ko ęhrześoiianki i obyratelki. Z zakresu serca 

riĄsiiczi ̂  jeŁt Bzlichtads w lasach, opis jej to 
amfo' DsJpiękniejszy cpis z całego „Potopu*, 
dui„t, p jd  *ŁE'9d6* Dogatego od poprze- 

atworu Coś w tej sannej przypomina

sagi północne i cudowne powieści Andersena, 
brakuje tylko jaskiń z lodu, cudownych łabędzi, 
renów, ale za to są rzeczywistaze sanie z nie
dźwiedzia i bijące serca ludzkie wśród, wszyst
kich czaró f naszego zimowego krejobrazu. IJrzy 
muzyce dzwonków, skrzypieniu śniegu, rytn ^z- 
nych uderzeniach harapów i my mamy ochotę 
wykrzyknąć wraz z zakochany parą: „hej-hej* .

Po tim  ozarodziejsklem zapoznauU dwóch 
istot, Kk dla siebie stworzonych, nie dziwi nas, 
że Olińka z pewnym uporem i dumą słucha o* 
strzeżiń swych laud&ńskich opiekunów, ostrzega
jących ją o przestępstwach Kmioics- Broni go 
zręrznib, em straszniej za to cierpi, gdy nako- 
meo w obec jawnych aarodów musi potępić ro
zumem i miarą cnoty tego, którego mimowoli 
kocha. Gały wstręt do złego uzbraja dzielną 
dziewczynę przeciw kompanionom, daje im więc 
odprawę prawdziwi, zaiłuźoną; nie szczędzi też 
samego Kmicica, gdy jej się przyzn»,e, że Je 
skarcił swych Żołnierzy za bezprawia i swawole, 
ale biednych m.eszcz^n, Którzy nic lub mało
zawinili, co więeej żąda od narzeczorego, aby 
wybr,*,ł międ/y nią a kompanionami. Młouzieni 
broni ich, iłóraaczy, że „żedne krewieństwc ta1, 
me związuje jak wspólna służba*, sle Oleńka 
me ustępuje i mówi: niech się dzioje wola Bożal 
kkwio mnie sie waćpau wyrzekasz, to idź że
Bwoją drogąl Bóg zostanie ned sierotą!*

— J * się ciebie wyrzekam? — pyta Kmicic 
z najwigkszem zdziwieniem.

~  Tak jest! jeśli nie słowy, to uczynki mi, i 
jeśli nie ty mnij, to ja  ciebie... Bo nie pójdę ta  
3Zms ieki na którym ciążą łzy ludzkie i krew 
ludzka, którego palcami wytykają, bannitem,
rozLói ńknrn cowiy i zb zdrajcę mają!”

Kmioic je°zcze się broni nie ustępując

wcale, żegrają się więc, ale gdy Oleńka płacze, 
jur sk już mięknie, ob ecując pourawę, a choć 
nie przyszło do solennych zobowiązań, jadąc do 
domu postanawia wszystko po jej woli uczynić.

Nie tak ',o łatwo temu, co żył bezprawiem, 
wrócić w kart»y cywilizowanego społeczeństwa; 
w domu z»ut*jo Kmicic zwłoki pomordowanych 
kompanionów, zapemma o wszystkich dobrych 
postanowieniach w tbec zemsty i pali szlachec
kie zachcianki tych, którzy okutali butę rozbój
niczych towarzyszy a byk opiekunami jogo na
rzeczonej. Szlachta bron się dzielnie, rozprasza 
ludzi Kmioieowych, a on sum, gdy mu koń" padł, 
szuka schronienia poi dachem Oleńki. Takiej po • 
mocy nie odmówi kochająca kobieta nigdy, ale, 
gdy niebezpieczeństwo minęło, nie każda postąpi, 
jak Biliewiczówna, któift w obeo pokrzy rdzonych 
wypiera się go uroczyście, a jemu samemu wy 
powiads dom wcłi-jąc: „krew nr- u ićpana ręku 
jako na Kainorem! pr^oz na ' fioki*.

Jun*.h nie daje a wygrunę, piaze najpierw 
list, jeden z  tych listów, w których celuje iutor, 
czytając je mwJnr.by myśleć, żo ja gJziefi w sta
rym odnalazł kantorku, ,lbo ottzyiual u  ośre- 
dnictwem sp ir- ty p u . Na tę odezwę bhfającą  
przebaczenia, Olcnsa, wierna sobie, odpisuje sta
nowczo, -?e przebaczy dopi .ro wtedy, gdy Kmici 
CDWi przebserą ci, których ukrzy^d-ił: j ” się
sdachta za maćpansm wstawi, teay je orędo 
wniotwa wyalaonam. A jako się to nigdy stać 
nie moż“, t?k i wpćpa.' srubt.j gdzie iudi'cj 
szizęścia, najpierw zaś bosaiogc nie ludzkiego 
pruebacr.enia, bo oi b isli,, potrzabuiej ;e .“ Od
dając pesłenoowi tę odpoi ,e1ź, opytuje go Oleń
ka z cała troskliwością kobiecego sercu o mate- 

| rjalnt potrzeby i bezpieeueństy t  ukochanego — 
' uspokojona jaszcze urtnie prze#*ła pożegnanie:

jest t a : w obec szerzących się prądóa snsi' :bji . 
w obec rozluźnienia pojęć o powadze wł dzy, ne 
leSy starać się o wszyi fkie, choćby to były tylko 
zewnętrzne, oznaki, rncgące podnieść wkdję. Trze 
ba, Ż6by ludność wszędzie nauczyła się szanować 
nawnt zewnętrzne znamion? władzy, a zarazem 
trrebs-, żeby utzędmcy wizystkicb kategoryi nigdy 
nie zapominali o tern, że są nmędnik&mi. Uniform 
n r  Im pizypominać, że tą  władzą i że są pod
władnymi, że zatem w żaden sposób nie przyst .i 
im brać udziełu w rgitacjach rozkładowych, co 
ysszakzc częjto dotąd się praktykuje. Z prow v 
d .eaie uaiiarioti# pc.r.ąg.ńe za sobą pewaa ko
sztu, lecz piaLijka niezawodnie okaże, że laz z&- 
proffadz jne uniformy będą dla urzędników nieró
wnie tt.ńszemi od cywilnych ubiorów. Nadto rząd 
przes praktykę .ednakiuh uniformów chce, żeby 
w ctłem państwie, w każdjm kraju, mimo różnic 
■.słodowych, jedność państwa była zaznaczoną. 
Tru-Ino przecież i temu względowi odmówić 
racji

Kronika pótsezng wiedeńska dustarcza nie
spodziani) jakby klucza do pewnych stron sprawy 
bułgarskiej.

Oto firm* tutejsza Klobpfer wysłała dla ko
niku książęcego w Sofji nowe geraitury Łog&to 
rzeźbionych mebli, obitych jedwabną maLrją, z 
herbami i koroną, lambrekiny, plafcndj i inne 
części dekoracyjne dla iioznych apartamentów tek 
księcia samego, ak i świty dworskiej. Okolicz
ność ta mó” i pardzo wyraźnie, że książę w ole 
w osobitych kłopotach pieniężnych się nio znaj
duje, że niebawem powróci, crez nasuwa pr iypu 
szczenić, że może istotnie Łoi ak jest odnawiany 
na przyjęcie przyszłej księżnej.

Wiadomość o pożyczoe bułgarskiej w Wie
dniu nie znajduje jaszcze wcale urzędowego po- 
twierdsen.a, są nawet doniesienia, że StambołÓw 
jest jej pizociwry. Ty mc rasem sama pogłoska 
wzbudza doniosłe kwestje, zwłaszcza w prasie an 
giaLkiej.

Donoszą z Londynu, że ba&Li kładą za wa
runek gwarancję domu Kobucskiego, oraz Lutowa
nia opligow bułgarskich na giełdacl w Peszcie 
i w Wiedniu. Kotowanie to uchwalają giełdy, s!e 
zaj rowadzona być może tylko za zezwoJeH"em 
ministra finansów, czyli rządu. Otóż czy mir istro- 
wie udzielą zezwolenia ? Znaczyłoby ono tyle, co 
uznanie legalności istniejącego stanu rzeczy w Bał- 
g a i'-

List z £ofj; zapewnia mnie, że pismo Clu 
kowa du Stsmbułowa względem usunięcia księ
cia, wzbudził tam oburzenie, uważany iest za 
krok bezwstydny i szalony, że jest to ostatni ros- 
paczLwy k rs js  agnatora starego, który ju- zJzle- 
cinśał. Stambułów spmwauz ł już cankowizm 
czy i niezadowolnienie fo tej nicości., jek Const ns 
bulsnźyzm we Francji

Dla podróżnych może się przydać wl«do- 
mość, że już od pięciu lat istnieje w Sofii Union 
Club, który łączy wszystkich cndzoziL-mcóft i na
daje społecznemu ruchów, miasta znamiona euro
pejskie. Cudzoziemcy w Belgradzie bnrdzo uczu 
w&ją brak takiego ogniska.

Pokazuje się, że przecież mowa Crispitgo 
w Palermo nie tak zup łnio jest pomyślną dla c- 
gólacgo pokoju, jak to zrazu ogłoszono. Zaczepki 
zbyt wyraźne w kierunku papiestwa nie mogły 
przejść n;e )ostrzeźone. Nietylko ro!ig« ne dzien
niki włoskie, ale n; wat niektóre umiarkowane, 
jak Funfulla ganią Crispiego stanowczo za to, że 
ze swojego stanowiska prie- iwitawił niejako u- 
iZydownie religję rozumu, rei gji objftwioń j — 
Osservulorc Romano podnosi tet, źe Criąpą pro- 
wrdzi wojnę nietylko przeciw świeckiej władzy 
papieskiej, ale przeciw samejźe religji. Odnośny 
U4ięp jego mowy jest pewną uroczystą konsekra
cją uroczystości na cześć Gisrdan Bruno. Waty
kan mową rą zestsł boleśnie dotknięty i nie zo- 
stf.wi jej bez odparcia.

dii w? Doniesienia moje dris cjsze mają więLwą 
doniosłość, raiauowlcie pug^ę ra^oznać wae ? 
zo zni-.nam. w rozloVowi,')iu wojsk »  nasiej 
okoli y.

Na manewry, które rokrocznie odbj k ą 
się w okolica h Mi-dryb. rza, pizybjło w lipca 
b. r. ośm nułŁów kc itikńw kuosiseieh Ze rfer 
wojskouy:h starano się rorpuś ,ić iości, fe ci 
kozacy przyszli na śluzowanie dywizj* regularni,] 
kawalerji, kió”a mając i-zteb w Kamisńcu, i *e- 
kwatsroi?aną była wzdłuż granicy r  od'eięi£r-toi 
nmibj więcej trzydziestu w'orsi od niej. Ku*r.:
przyszli i zostali; rorlokow&no ich jul tytko
odległ «ó i 10 jiu wiorst od granicy, a drsgońskie 
brygady c.faiętc w rawdrie, sle dano im j»a- 
tory w od-Ialoniu C) najwięcej Sieećdsiosięoiu 
wiorst, t.j. jednodniowego forsownego marszu od 
giamc psństw*. Zgromadaono tym sposobem iia 
cbizaiza trzech zschodrieh pow.atów podolskie; 
gubernji d w a n a ś c i e  pułków samej k&valerji, 
dodawszy .do tego liczną artybrję 4 M «v!zybc- 
rzu i Barze, dodawszy zdwojone, albo potrojono 
nawet garnizony pie hety, nie możemy się d*i- 
»ić glu hym wieściom ktążąrym już pośród ludu, 
Se] -  c i r  s w e s n o j u  b u d e  z c i s a r o w  
w o j o w s t y .

Wieści ta sieją popłoch pomiędzy chłop
stwem, zwiększony jeszcze bardziej dcJn i bar
barzyńcą postawą kub-ńskiich i orenwuakicL 
pułków. Je?t to w samej rz^ozy iiecisteł»B«:« i 
wszelkiej dyscypliny po3b*wi’ne żatdrctwo. OhK, 
pi dziwy o niob opowiadają SaiL sł?WM|2«ai 
będąc ciciiawuo na wsi w kam oaeckim powiać**, 
jak cbłop wróeiws-y z miasleczkr prsesteawc 
nyrn, diźą- ym glosom obwieszczał zabrany* ■%- 
siadom, i& przypzli z daleki, z nad rzeM 
i KubeniB Titary, że tak* Tatarsyn mu zielone 
małe oczy jak a kets ogniem ? szer okiej pa
szczy zieje. Wkróce później i wM Łr,.f'«B*ń*y 
wiosek nr granicznych mogli po dziwiać tych sj- 
nów rtepu, rozrzucono icb bowiem s o t n i a * i  
wzdłuż brzegów Zbruoza.

Nie starają się nawet -ii dińojy goście po
prawiać złej cpiaji, juką o nich lud jpc- 
wziąl, a tacy a pośród nich, którzy cośS u ;*neL 
znają elowlańskicj m&wy, głośno roŁpawiadrją, 
£e po to tu przjs-li, eby w razie wojty cr.y 
kraj zniszczyć i ziabować Tymcsacem newes k-« 
wojny zgoła po tataraku sobie poozynają Fiztd- 
~ i: tam ich prześladowania nf. '■lerwsry plan wy
suniętym, żydzi. W K: mienou chedsiła głu
cha wieść, fe  jakąś żydówkę zr&bowaws y i obiw
szy ns. śaii rć prawi**, z rzudli z mostu w nu tj  

\ Smotiyozs; wieść tę ^at’-r! na^ychm ast rząd g*o- 
: sząo puniicz/re, żo js t nie r&wd-zi^ą Irnym fc- 
> zem kozak idąc ulioą, ze swawoli potrąci) prw* 
chodzącego obok 2yds, ten uc .u: się tem ck »- 
żenyn, i ostrym tonem skarcił zuchwategu żoł
nierza, który nie wiele myśląc głapał go za k łtk , 
powaiił do ziemi i jego głową próbował »> ziru- 
szić nirmurową płytę fhednikr, i  może by » *
się to uda’;?, gdyby nie współwyznawcy żyda,

K am ieniec pod o lsk i 14 psź łzierojfes.
N e będę was nużył nbokwanmcai i skar

gami n* tegoroczny nieurodzaj n t  s ł i  czssy... 
na biedo i dolegli sości trapiące sziachck-a jedna
kowo prawia na całym obszarze z:em pol
skich; do tego przywykliśmy i nikogo to już nie

którzy zebrawszy się II. zm?, na wpół iywi cfiarf 
z rąk oprawcy wyrwali. Gdy wniesiono trfu”g t 
do dewó fzey pułku, zdziwił się bnrozo, ś»t «.§- 
rzą gro takiem drobnostkę mb —- No o»toi bar 
stowo ? Sf łdci paszutił (Cóż w tem ważnego ?

1 żołnierz pożArt^wrł).
Wnkutek takiego napływu woj ka i tego- 

i roczucgo nieurodzaju, ceny produktów, a siew* 
gólniej sisn i wzrastają, ogremnie, tak. żo s , duć 

| płacą juS teraz po sześćdziesiąt kopiejek, t. j. 
za centnar metryczny trzy ruble sześćdziesiąt 
kopiejek, jesi to cena. której; od czasu wojny 
kiymeuiej cie pamiętano u nas. Dro^izną a  bo- 

i leśnie daje się uezuwać właścicielom riękt«ycb 
majątków, którzy przy tegorocznym nieurodzaju 

| z trudnością mogą swe inwentarze przekarmić 
i i będą zums/fr i siana dokupić.

W egók n’G wesoło Lu u na*, bkida nas 
| ciśnie, przepowiednie nie daleki ij wojny si rasaą, 

ą rząd dokucza gdzie i jak moze. P)dol«kl g t 
bernator p;m Glinka wysik swą yyjbm źuk dla 

■ wyszu!:ansa szyksn, któremiby zdołał sniaihęoić 
1 ziemian do gospodarstwa i zmusić 'eh wm ćio 
? sprzedewnnia majątków — moskalom. Jegc *ą- 

f &d pan Jankowski, satrapa wołyński wydeł -w

„powiedz panu, ciach g„ Bóg wspomaga.*
Odezwa Oleńki nie przebiła je*zoze grubej 

i namiętnej powłoki, którą wojna i łupieże ' pań
ci rzyły jej narzeczonego, co reż nie pjazedł za 
jej redą, ale postanowił bądź co bądź zmusić j%
do małżeństwa, zebrał więa zbrojny oddział, nŁ 
padł z n ienarra na dwór Oleńki i uwiózł ją  ao 
z&p'sanej mu przez dziada Bdlewiczówny włość.. 
Zaściankowi opiekujDowk „panny", jak ją zowią, 
wzpwają pomocy uompulowe .o pułkownika Wo 
łodyjow ^ego, uderzają na dwór kmicicowy, a 
po pojedynku sławnego’ pułkownika z junakiem, 
pojedynku nieszczęśliwym dla Kmicica ciężko 
rannego, odbierają Oleńkę wpół przytomną, roz
bolały zuch w is t  we m narzeczonego, oburzoną, ale
i przerażoną jegf,» niessos^ściem Na domiar 
przeciwiiośc*. p. Wołodyjowski, z&wsza pi sunący 
ożenienia, a zawsze niezręczny w pomysłach, po
stanawia korzystać z wątpliwej wdzięczncści 
Oleńki, usuwa pozor y niechsci, owszem .nocno 
przekonany, źe zasłużył na jej wdzięczność, ju
dzie do Wodoktó* i  oświadcza się a tff ktem. 
Biedni, dziewczyn a w pierwszej chwili nie rozu
mie, o co dzte, widz: w konkurencie przedc- 
vszyi tkiim tego, który ranił Kmicici, znać w niej 
tcochf urazy, powoi; .ednak ocenia przysługę 
choć boleśsą i ttancwczo. ala z uszsno-
waniem godności, niezręcznego źołniorzi. Ta 
przygoda przekonuje ją, ża trudno samej a bt>- 
gatbj pannie d a t sibaw radę, co ją skłania do 
wyjazdu i przyjęcia opieki’ stryja mieosn.ka

Kilka miecięcy mija, w rzeozypospolitej nast;-

i piły wielkie i enrutne zsmary, wszystko wri^ biiską 
wojną, kapituLcja pod Ujściem oddbła w elko- 

. pohkę w ręce Szwedów., Jsn Kssim rz uchodzi 
1 n* Szląek. a n  Litwie ,ks. Janusz Rad wi. : przy 

gotowuje wszystko do stfrady. Zręczne m ai_.
i ’ .* j «

wikłają najtęS#zyc v wojskowych, któiZj ai£ do
myślają się zdrad? i Jop*ero toast RadfiłfiHa na 
c z .it  K .rola Gustaws. przy uczoie w K ejdfinaeh, 
tłómaczy zamiary kiię ia i w/«.o?uje jed i« z naj
piękniejszych scen w powieści, gdy pułkowiii\j 
wypow-adaią służbę i posłaczeństwo hetm5 no-i, 
reueająó mu briławy pod nogi. Przy tej ucroie 
s e.diij także Oleńki i Km-sic, spotkali się oai 
tutaj; książę Janusz usidliwszy r«rozwaintgo 
junaka, sprowadził dla ntego największą przy
nętę, sr,m go do zagniewanej panny pi. jyiowa* 
d-iił przemawiając zr nim. Aatwo odgedn^ć, łc  
kochająca Oleńko, jakkolwiek z razu boleśnie do- 
tkujęta bezkarnością, która porwalal taLje** 
awaitsrmkowi znajdować się w pocnestnej Łoa- 
panji, n-e mogła j-'dngk nie uw*erzyc w pepr* - 
wg; ukołysały ją pochwały księofa i słodkie iło 
wa ukochanego młodzieńca Szczęście to tewa 
ns.der krótko, bo nowy oios uderzył w jej rerne, 
gdy Kmicic pomny przysięgi złożono] rrprzód Ra
dziwiłłowi nic fid&tęs uje tegoż, n it ł*ozy sip 
z innym’ pułkownikami i tylko bługalnie ’:V  
ga ręce do narzeczonej, która co dep»iri. -..ają 
ca i szczęśliwej * ofnęła się ze wstrętem mow ą c . 
orecz zdrsiool Poczem wrąs z o. irzonym zdra
dą stryjem odjechała do Billewicz.

Nie d ugo cieszyła się ciszą oaasernego i 
śliiznie w powieści opisanog*’ dworca rwego ro
du. RadziwiD, chcąc dwie od razu odnieść kó
rz ■'.ci, Kn-icica utrzyma; i zachęcić preybyti^m 
d „wnej narzeczonej, a sobie sapewsić Billewicców 
Sjjrdz* wpiyw iwycL i mogących służyć aie jako 
Zi. zakłnćfników, wysyła Kmicina a poleceniem 
Bpi o radzenia miecznika i Oleńki.

J. S- • sfta
(G. d. s j
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ostatnim tygodniu ukaz( ?)  guberski, mocą któ
rego zabronił ziemianom ubierać -łużbę w euro
pejską liberję i używany powszechnie na Woły
niu i Ukrainie strój kozacki, a nakazał, ażeby 
służba była ubraną po k a c a p s k u .  W brew 
woli zmuszonymi byli wszyscy zastosować się do 
tego samowolnego rozporządzenia, bojąc się na 
reszcie wszechmocnego wielkorządzcy.

Zasr*mawiając się głębiej nad bezwzględnem 
a nad wyraz arogancldem postępowaniem dzisiej
szego naszego rządu, zmuszonym się 'est przyjść 
do przekonania, że wziął sobie za zadanie uczy
nić wszystkim bez wyjątku 2yc:e t  Rosji uiezno- 
Snem. Nietylko my Polacy narzekamy i złorze 
ozymy na to jarzmo, i inne narody to samo czy
nią. Niemcy w nadbałtyckich prowincjach o ratu
nek wołają, a Rnsini na Zadnieprzu burzą się i 
przeklinają swych dawnych kierowników dzie : 
wycb, którzy ich z pod opieki rz3czypospolirej 
wyrwali i w paszczę stumiljonowcgu potwora 
wrzucili.

Cstatai proces pseudo nihilistów w Kijowie 
rzucił jaskrawe światłu na stosunek Mało Rusi 
do imperji i na uczucia, jabie Rusini żywią dla 
swych wielkcrusskicb współbraci. Odkryto ni mnisj 
ni więcej tylko spi3ek mnjący na celu r’ przysta
nie z pierwszej lepszej sposobności, ażeby sic od 
caratu oderwać i utworzyć odrębne Mało ruskie 
państwo.

Dziś nie udało się to jeszcre, spiskowców 
odkryt > i wyszlą ich zapewne gdzi.ś na północ, 
ażeby tam przy taczce nauczyli się szanować po 
tęgę wszechwładnego monarchy, ale krew i pot 
męczenników zwykle jbst dobrym nawojem dla 
rzuconego przez nich ziania.

Go z tego wyrośnie? — przyszłość pokaże.
Ratoita.

f
Kazimierz, Stanisław. Michał

hr. W O D Z I Ć  KI.

walczyć i pracować, tak długo jak Opatrzność 
dozwoli istnieć ziemiaństwu polskiemu.

Kończymy, wołając: Niech mu ukochana, 
ojczysta ziemia lekką będzie 1 {A—w.)

UmnDduTGwame w ę  inikdw paUstwmryrl

Dzienniki wiedeńskie przynoszą nam projekt 
rządowy dotyczący zmian w nmundnrowauiu i no
szeniu mundurów przez urzędników państwowych.

Pierwszy paragraf tego projektu wypowiada 
zasadę, że każdy urzędnik bez względu na rangę 
obowiązany jest posiadać mundur, przepisany 
tym projektem dla każdej rangi i kategorji urzę
dników państwowych.

Taki uniform winien będzie nosić każdy, w 
cryenej służbie pozostający urzędnik państwowy 
przy wszelkich uroczystościach, przy urzędowych 
audjencjath i przedstawieniach się, przy wyko
nywaniu swojego urzędowania na zewnątrz i 
w zewnętrznej służcie wykonawczej, a wreszcie 
w służbie podczas znoszenia się ze Btronami.

Po za służbą będzie miał prawo zawsze 
każdy urzędnik p> ństwowy nosić mundur, a będą 
mieli to prawo również urzędnicy, nie będący w 
służbie czynnej, lecz którym przy dobrowolnem 
ich wystąpieniu z służby czynnej dozwolono no- 
oić tytuł urzędników państwowych, a wreszcie 
będą miały prawo noszenia munaum te osoby, 
którym nadano z urzędu tytuł i charakter urzę
dników państwowych. Takie jad iafc 03oby bę<b 
mogły no3;ć mundur jeno podczas uroczystości.

Osoby inne, które posiodcją tylfco tytuł 
urzędników państwowych, nie będą uprawnione 
do noszenia munduru, a wyjątek stanowić będą 
jedynie wyżsi urzędnicy większych iastytueyj ko 
munikacyjnych — f cole i żelaznych i żeglugi pa
rowej, — a to na mocy specjalnego dla każdej 
osoby odrębnie wydarego przez ministra handlu 
upoważnienia.

Następny paragraf postanawia, iż służbowe 
mnndnry urzędników ptń-.twowych podzielone bę 
dą na i kategorje, a to:

I. kategorja z dwoma działami: z tej pierw
szy dla prezydenta muuBtprstwa, drugi dla re 
szty ministrów i dla prezydentów najwyższego 
trybunału sprawiedliwości, trybunału obrachunko
wego, trybuusłu administracyjnego i -państwo
wego ;

U. kategorja z trzema działami dla urzę
dników trzeciej, czwartej i piątej rangi;

III. kategorja również z trzem działami 
dla urzędników szóstej, siódmej i ÓBmrj rangi;

IY kategorja wreszcie z trzema działami 
dla dziewiątej, dziesiątej i jedenastej rangi i dla 
zaprzysiężonych, lecz do rangi nieprzydsielonych 
jeszcze praktykantów konceptowych.

W pierwszych trzech kategorjach będą no 
szone dwa odmienne mundury: galowy i służbowy, 
w ostatniej tylko służbowy.

Celem zewnętrznego rozróżnienia rozmaitych 
gałęzi nłużby państwowej, mundur każdej z nich 
będzie m. ł innego koloru kołnierz, mankie
ty, wypustki u pantalonów i odznaki na pła
szczu.

Będą je nosili: minister-pre^ydent i inri mi
nistrowie w barwie c i e m n o c z e r w o n e j ;  u- 
rzęduicy rady mimsterjulnej, trybunału admini
stracyjnego i sądu państwowego w barwie ciemno
zielonej; urzędnicy ministerstwa Bpraw wewnę 
crznych i obrony arajowoj w barwie brudao- 
czarwonej, t. zn. .pompadeur"; urzędnicy mini
sterstwa sprawiedliwości w barwie ijołkowej; 
urzęduicy ministerstwa skarbu w bor wie jasno
zielonej; urzędnicy ministerstwa oświaty w barwie 
niebieskiej (turkusowej); urzędnicy ministerstwa 
hrndlu w barwi8 pomarańczowej; urzędnicy mini
sterstwa rolnictwa w barwie ciemno-brunatnej; a 
wreszcie urzędnicy najwyższego trybuusłu rachua 
ko* go w barwie jasno-żółtej.

Uniform służbowy składr ć się będzie: z sur
duta, podobnego krojem do munduru marynarki, 
z wyłożonym kołnierzem i mankietem, z sukns 
ciemno-zielonego z pozłacanemi guzikami, ns 
których Dędzie wytłoczony orzeł cesarski—z ka
mizelki z takiego samego sukna—z pantalonów z 
sukna popielatego, obok kfóryeh, z zupełnem wy
kluczeniem białych, będą mogły być noszone w 
lec e pantslooy z lekkiej materji popielatej — z 
czapki, kroju zwykłych c.apek oficerskich, z su 
kna zielonego, obszytej -znurem ezsrno-zŁutym, 
a opatrzonej z przodu w gałkę z orłem cesar
skim

Przy boku noszone będą pałasze, z rodzaju 
marynarskich, z pozłscuneai ozdobami na po
chwie i rękojeści, na rzemyku pod mundurem za 
piętym, a mającym rapcie wyszyte crarno złocistym 
galonem.

Kompletny uniform uzupełniać będzie kra
wat z czarnego jedwabiu lub atłasu — białe rę
kawiczki z irchy — a nakoriec płaszcz z ciemno
zielonego sukna, kroju oficerskiego, z kołnierzem 
czarnym akjamitnym o wypustkach barwy odpo
wiedniej gałęzi służby, z guziczkiem o orle ce
sarskim.

W kategorji pierwszej mundur będzie mie ł 
na aksamicie ciemno czerwonym złote skselbanty, 
zapięte w górze na guziczek z orłem cesarskim. 
W drugiej i trzeciej kategorji będą przy mun
durze na ramionach czarno-złociste sznury, zać 
w cz wartej kategorji dwa obok siebie na każdem 
ramieniu przyszyte sznurki złote. Rang* w po
szczególnych kategorjach będzie rozróżniana 
gwiazdkami 'imieszczcuemi przy sznurach na ra
mionach. Odznak tych nie będą miały tylko 
muudury pierwszej kategor"

Uniform galowy, który będzie używany przez 
urzędników trzech pierwszych kategorji w obec 
monarchy, i członków domu ce jarskiego, a d«*lej 
przy przedstawieniach i wizytach urzę iowych u- 
rsz przy publicznych uroczystoś-mch, skład ić się 
będzie z ciemno-zielonego surduta z stojącym 
kołnierzem i wyłogów z aksamitu w barwie tej 
jaka jest przeznaczona dla każdej grłęzi służby 
państwowej. W pierwszej kategorji pokrywać 
sędzię kołnierz i wyłogi złoty haft, w drugiej i 
trzeciej złoty galon rozmeitej szerokości. Do 
takiego munduru będą noszone pantalony z cie
mno-zielonego sukna z złotemi galonami i sto
sowany kapelusz z pióropuszem w pierwszej ka
tegorji białym, w drugiej i trzeciej czarnym.

Urzędnik państwowy ubnny w mundur od
dawać bedzie ukłon salutowaniem wojskowem.

S ł u ż b a  z d r o w i a
w gminach galicyjskich.

(D ikońozenie).

Na tern nie kończy się jeszcze szereg smu
tnych następstw chorób zakt mych. Bi 1 
wprawdzie dokładny ih dat statystycznych co do 

ości osób w skutek oapy ociemniałych jtk  5 co 
do ilości głuchoniemych w skutek przebytej dyf-

 ___, ____ ,.x_____  erji lub Jzkarlatyr Nie podlega jednak żronej
ojczystym zagonio będę wątpliwości, że w Galicji ilość ciernych i głucho

niemych jest bardzo znaczna, gdyż co do liczby 
ciemnych przewyższa Galicję tylko Soinogrói i 
Karyntja, a co do liczby głuchoniemych tylko te 
dwa kraje koronne i Styrja. Jakkolwiek przyczyny 
ślepoty są bardzo różne, należy jednak znaczną 
część wypadków nabytej ślepoty przypisać ospie.
Zatem w razie zmniejszenia się przypadków ospy
zmniejszyłaby się także liczba osób ciemnych, -a nie niektórych czynności w 
w razie zmniejszenia się przypadków szkarlatyny, np. oględzin wło.r).

Nie ulega wątpliwości, że zastosowanie obsza
rów i zaludnienia poszczególnych okręgów sani
tarnych do ilości lekarzy zostających do dyspo
zycji, przedstawiać będzie trudności. Znaczna bo 
wiem rozległość okręgów, wysoka cyfra ich lu
dność1', utiudni w cgóle czynności lekarzy okrę
gowych, u nawet uczyni aiemożliwem wykonywa-

całym okręgu (jak

Smutna, boleśna wieść doszła nas — pan 
Kazinierz Wodzicki nie *yje.

Umarł na posterunku, wśród łąk i pó 
wśród włościan ziemian, umarł tam, gdzie ży 
eie całe przepędził, w pracy i nauczaniu.

Wieśó ta odbije się źałobnem echem w ty 
siąoach serc, wywoła łzy z niejednego oka, które 
dawno już łez nie znało. Wszyscy krewni, 
siedzi, przyjaciele, liczni towarzyszy wypraw my 
śliwskica całe olbrzymie grono czytelnikó w jego 
dzieł, z boleścią dowiedzą się, że to tak gorące 
i szczere serce bić już przestało.

Smntna ta wiadomość dotknęła i na: tak 
głęboko, że nie czujemy się na siłach napisania 
wyczerpującego, szczegół w-^o życiorysu zm«r 
łego, bezcelowym był by on zresztą — cały kra 
znał tę wyniosłą, pełną rycerskości i szlacbel 
nych porywów postać; życie jego było jasne jak 
99trzo klingi, a przejrzyste jak nurty górskiego 
strumienia.

Historję jego życia, w ogólnym zarysie, 
można zamknąć w kilku 8łowacv * orał ojozyuty 
zagon; kochał w;olką miłością Ojczyznę i roda 
ków. tak starszych jak i młodszych współbraci 
szozególniej dla tych młodtzycb, dla tych gęsia 
dów z pod strzechy słomianej był ojcem i do 
brodzie jem , — i n lczy ł, tak wulczyt cał8 życie 
nie mieezem wprawdzie, bo doba potrzeb krwa 
wyeh i pochodów dalekich minęła jnż dla nas. 
ale w ciężkich opresjach za dni nasrycb, pióro 
jego starczyło nieraz za dziesięć, za sto mie 
czów

W suchych ap;ssch b iograficznych  za 
piszą imię zgasłego wczoraj męża, jako przyro 
dnika i pisarza rolniczego. L jednak był to 
ieder z najgłębszych naszych społecznych filozo 
fów, jeden z na j podniośle jazy eh poetów. W każ 
dym z jego , Szkiców ornitolog;cznych' pod 
zimnym, naukowym tytułem kcyią się skarby 
poezji, kryją się najgłębsze nauk> moralne. Vr 
książce noszącej skrrmny tytuł: .Vadcmocum
dla owczarzy “ zamknął on sumę prawd doświud 
ezeniem zdobytych, wyliczył zasób obowfązkow 
obs watels tich, który winien się stać zakonem 
i ewangelią narodową dla każdego ziemianina.

O rozgłos, o sławę nie dbał nigdy — obo 
jętną mu ona była. A jednak drużyna literacka 
umiała go cenić i wiedziała jakie miejsce mu wy 
znaczyć w szeregu duchów przewodzących naro
dowi, i opłakuje go równie, a może żałościwie; 
nawet niż całe społeczeństwo. Nasze pismo 
szczególności ciężką stratę poniosło, od tfielu lat 
bowiem zmarły był cichym bezimiennym ozęsto 
współpracownikom Przeglądu, a katde słowo 
przez niego napisane wrywało się w umysł i ser 
oa licznych czytelników i nigdy bez skutku nie 
przebrzmiało.

W szerokich kołach bliższych i dalszych są
siadów Olejowa, wśród braci po pługu długo nie 
wygaśnie pamięć o sprężystem, skrzętnem i ra- 
ojonalnem gospodarstwie ana Kazimierza. Umiał 
on nietylko piórem ale i czy t m “skazywać dro 
gę współbraciom i dobry przykład, na bliższych 
szczególniej siiniej może działał, ainżeli słowo 
drukowane.

2ycie jego rodzinne było czyste i promie
niste ja r klejnot drugocei ny. — urodził się w r, 
1816 dnia 26 września. W ro tu 1815 ożenił się 
po iaZ pierwszy z Laurą br. Platerówną, a gdy 
go ta pierwsza towarzyszka żywota opuściła, za 
jlubił w roku 1858 Józefę hr. Daieduszyoką. —

Liczne grono lierót opłakuje śmierć zmar
łego, a kraj cal” , łącząc się z ich boleścią, prze
leje na l i  ;h cały zasób szacunku jaki m irł dla 
zmarłego, ftls też słusznie żądać będzie, ażeby 
szli w ślady nieodżałowanego rodzica, żeby ten 
ukochany a coraz rzadszy rycersko-ziemiański 
typ, tak świetnie reprezentowany przez zmarłego, 
nie schodził z t  tgo świata, w znaczeniu dneho 
wem — bezpotomnie.

Zmarły zajęty u tawicznie pracą literacką i 
ziemiańską uniki.ł zazwyczaj występowania gło
śniejszego na arenie publicznej, skromność jego 
me pozwalała mu narzucać nikomu swego zda
nia, a przez całe życie nie zrobił ani jednego 
kroku w celn wysunięcia swej indywmu&lności 
z zacisza domowego Czuł on widocznie, że pra
ce jego literackie silniejszy wpływ wywierać mo
gą niż mowy w izbach.

Za dni uilka złożą trumnę zawierającą 
zwłoki w i e l k i e g o  o b y w a t e l a  do rodzo
nych grobów, ciało — ziemauą powłokę oddadzą 
ziemi rodzinnej, ale duch jego, pamięć o nim 
p .etrwa długie, Iługie wieki, i obecną będzie 
wśród tych, którzy łm

dotykającej bardzo często narządu słuchowego, 
zmniejszyłaby się niewątpliwie także ilość głucho
niemych.

Około 3O.000 dzieci umiera corocznie w Ga
licji w pierwszym roku życia na brak sG żywo
tnych. Komu jednak znany jest sposób życia ludu 
wiejskiego w Galicji, ten przyznać musi, że trze
cia część a może i połowa tych noworodków i 
m-łych dzieci pada ofia*ą nieodpowiedniej opieki. 
Są w kraju naszym powiaty (Sniatyn, Horodenka, 
Tłumacz i sąsiednie), w których z nowonarodzo
nych dzieci połowa umiera już w ciągu nierw- 
szego roku życia, chociaż powiaty te posiadają 
bardzo urodzajną ziemię i nie widać nędzy u 
tamtejszego ludu.

Pouczenie rodziców o sposobie pielęgnowa
nia noworodków i małych dzieci megłoby wielu 
ludziom życie ocalić, a wł śnie takie pouczanie 
stanowiłoby jedno z głównych zadań lekarzy 
gminnych.

Jest dalej rzeczą stwierdzoną, że w Galicji 
syfilis bardzo jest rozpowszechnioną. Wprawdzie 
co do tej choroby trudno uzyskać daty statysty
czne, któreby chociaż w przybliżenia przedsta- 
w ały właściwy stan rzeczy; posiadamy jednak 
dość danych, aby wyświecić sytuację. I tak we 
wszystkich publicznych i prywatnych szpitalach 
królestw i k-ajów w Radzie naństwa reprezento
wanych wynosiły w roku 1885 przypadki le- zonej 
choroby syfilitycznej tylko 8 8 pet. wszy-Prch z 
leczenia wypuszczonych chorych podczas gdy w 
tym samym roku w szpitalach galicyjski, h przy- 
p°dhi choroby sydlicycznej wynosiły 6925 czyli 
15'8 pet. wszystkich z leczenia wypuszczonych 
chorych. Tylko na Bukowinie i w Iotrji był ten 
stosunek jeszcze gorszy. Jeżeli się zważy, że u 
naszego ludu wobec niechęci do leczenia szpital
nego tylko te przypadki choroby syfilityczD ,Dj by
wają leczone w szpitalach, które dochodzą do 
wiadomości urzędowej, że zatem przeważna wię
kszość przypadków choroby wcale nie bywa le
czoną: to przyjść musimy do przeświadczenia, że 
syfilis w Galicji jest więcej rozpowszechnioną 
aniżeli w którymkolwiek innym kraju koronnym.

Stwierdzono też, że z powodu zaniedbania 
wszelkich środków zaradczych w niektórych gro: - 
naeh a nawet powiatach (np. Kosów) rozszerzyć 
się syfilis do prawdziwych epidemi

Ponieważ syfilis jest powodem znacznej cho- 
robliwości i charłactw a, Pcznych przypadków 
chorób umysłowych i nerwowych, znacznej śmier
telności dzieci i znacznej ilości nieżywo urodzo
nych dzieci, to od użycia stosownych środków 
zapobiegawczych w tej mierze zawisło powstrzy
manie skorłowacenia całych pokoleń.

Najdzielniejszym środkiem zwalczania cho
roby syfilitycznej będzie organizacja lekarzy gmia- 
nyfh, gdyż przez to uzysk* się równy rozkład

W przedłożonym projekcie pc daną jest je
dnak możność zmiany grauic pojedynczych okrę
gów sanitarnych, wskutek czego można będzie 
z czasem, w miarę zwiększającej się liczby leka
rzy poprawić stan rzeczy.

Organizacja gminnej służby zdrowia dopro
wadź do równomiernego rozl łndu sił lekarskich 
w kraju. Z 844 lekarzy, którzy w kcńcu r. 1888 
wykonywali praktykę w Galicji, mieszkało 268 
(241 doktorów medycyny a 27 chirurgów) w mie
ście Lwowie i Krakowie t. j. 32 pro. W obu tych 
miastach przypada jeden lekar na 656 głów, na 
prowincji zaś lekarz jeden na 10.000 ludności. 
W niektórych powiatach stosunek ten jest esz- 
cze niekorzystniejszy. W powiecie Nisko i Turka 
n. p. przypada jeden lekarz na 18.000 głów. Je
żeli zatem według przedłożonego projektu usta
wy zostanie zorganizowaną cłużba sanitarna w 
gmiuach, iprowad i się przeto z jednej a-rony 
konkurencję lekarzy nagromadzony i w jeduem 
mieście do właścirej miary, z drugiej zaś strouv 
ułatwi sio osiedlanie lekarzy w okolicach, w któ
rych dotychczas nie było warunków do rozwinię 
cia działalności lekarskiej. Z 345 okręgów sani
tarnych, przypadnie w 105 siedziba lekarza na 
miasteczka takie, w których doty; hoza» nie było 
en' 1 k irza  an: chirurga.

Koszta, jakńh wymaga projektowana insty
tucja sanitarna będą w stosunku do spodziewa
nych skutków umiarkowane. Gminy i obszary 
dworskie miałyby uiszczać nr, opłacenie poborów 
ałużbowych lek; rzjr okręgowych rocznie 150.965 zł.

Prócz powyżej oznaczonej kwoty, którą gmi
ny i obszary dworskie musiałyby poniaść, m u
siałby jeszcze fundusz krajowy na zasadzie § 16 
al. 2 projektu ustary  dopłacać kwotę 126.589 zł. 
jako subwencje dla pojedyńczych okręgów, któ- 
reb / nie oyły w możności całkowicie pokryć po 
borów służbowych lekarzy okręgowych. Od tego 
należy iednak odliczyć dotychczasowe koszta 
szczepienia, gdyż czynność tę będą lekarze okrę
gowi bezpłatnie wykonywać. PonieJJH w osta
tnich litach wydatek na szczepienie publiczne 
wyno ił średnio 55.000 zł. przeto pozostałaby do 
pokrycia z funduszu krajowego właściwie tylko 
k ro ta  71.589 zł.

Sejm wypowiedział w swej uchwale 3 z 14 
stycznia 1874 zapatrywanie, że także i skarb 
państwa powinie" przyczynić s ę do ponoszenia 
kosztów utrzymania l karzy gminnych. To samo 
z&putrywanie wypowiedzieli także delegaci Wy- 
diiału krajowego w r. 1888 w ciągr obrad nad 
r :n eirzym projektem ustawy, rząd zauważa je- 
dnrk, ;e nie istnieje żadna ustawowa p idstawa 
do żądania, aby skarb państwa miał bezpośre
dnio przyczyniać się do tesztów organizacji gmin
nej służby zdrowia i rzeczywiście w żadnej pro
wincji, które zorganizowały u siebie gminną słu-

lekar”y w kriju, a tom samem ułatwi się zas j- I żbę zdrowia, państwo nie przyczynia się do porł V, i rti A lAhn^ribiA, UaI Annin i, IIV L  .. V. ■ 1 w. 1 ..   . 1.    Ł ... . 1_ — -_- Ł — . -gnięcie pomocy lekarskiej. Polecając lekarzom j krywania połączonych z tern kosztów, 
gminnym i okręgowym, żeby chorobę powyższą 
z całą uwagą śledzili, władza mogłaby już pier 
wsze przypadki tej choroby w gmiuie ściślj nad
zorować, a przez 10 zspcbiedz dalszemu jej sze- 
rzenii, się.

Nileży dalej zwrócić uwagi ns. eg'pskie j  
zapalenie oozu (jaglicę) coraz bardziej v krSju a i,  rz^ 0W9 z projekt,m ustaWy o *ynagrod<6- 
się pperzące. Cnoroba ta me tylko zmniejsza - - - - - J ł  °

S praw y sejmowe.
Komisja s z k o l n a  - ałutw ;a już przedłożę-

siłę obronną kraju, gdyż rok rocznie setki popi 
sowycb i żołnierzy wyklucza się z tej przyczyny 
ze służby wojskowej, lecz nadto j«at w wielu 
raznch puwodem zupełnej ślepoty, czasem nawet 
całych rodzin.

W powiatach trembowelsfeim, tarnopolsLim, 
zbarazkim i skałackim należących do tarnopol
skiego wojskowego okręgu uzupełniającego, dają 
się dotkliwie czuć skutki tej cńoroly, w ty- h 
bowiem powiatacn ilość ciemnych jest naj
większą.

Gdy chroni znls przebiegające wypadki ja
glicy, mimo znacznych kosztów i usilnych starań 
lekarzy, w mur&cli szpitalnych me dadzą się 
wyleczyć — wypada leczyć te przypadki am 
bulatoryjnie przy zachowaniu środ-ów stroż- 
ności celem powstrzymania możliwego zaka
żenia innyrh osób z otoczenia chorego. Ten 
obowiązek ciężyłby na gminny.h lekarzach okrę
gowych.

Ażeoy zakończyć szereg chorób szczególnie 
w kraju naszym rozpowszechnionych, nakźy 
jeszcze wspomnieć o świerzbie u ludzi.

Choroba ta nie bywa przyczyną u raty 
życia, lecz z powodu bardo znaczuego rozsze
rzenia w ni których obili ;a.h kraju, uszczupla 
w sposób dotkliwy zdolnoś do zarobkowania 
ludności w'ejskiei.

Jednym z pierwszych obowiązków lekarzy 
gminnych okręgowych byłobj b-zpłatue leczenie 
wszystkich w okręgu zamieszkałych ubogeh. 
Przez to zapobiegnie się w wielu razach za
niedbaniu chorób, a wskutek tego ntdeźy się 
spodziewać że nasze szpuale nie będą na przy 
szłość tak dalece jak dotychczas obcią ano za
dawnionymi s nawet nieuleczalnymi przypadkami 
choroby.

Sjpitale, któie dotychczas są poniekąd za
kładami przytułku dla nieuleczalnych, stałyby 
się zakładami leczniczrmi w właściwym tego 
słowa znaczeniu. Niewatpl wie zmniejszyłaby się 
ilość dni leczenia w szpitalach, a i m  lamęm 
zmniejszyłby się wj datek funduszu krajowego na 
koszta leczenia.

Z powyższigo, jakkolwiek tylko w ogólnych 
zarysach zakreślonego obrazu okazuje się, jak 
doniosłe zna zenie ma organizrcjs gminnej służ 
by zdrowia dla utrzymania i powiększenia ogól
nej zdolności do zarobku, dla zwiększania zdro 
wego pokolenia ludności, wreszcie dla zmniej 
szenia wydatków na zsopatrywamu ubogich.

Co do samego projektu ustawy, zauważa 
rząd co nestępuje:

Na mocy postanowień §. 2 i 4 projektu 
ustawy, byłby kraj podbielonym na 34F. okręgów 
sanitarnych i 21 samoistnych g r n  sanitarnych, 
do czegr potrzeba 372 lekarzy. Z końcem roku 
1888 było w Galicja - 884 doktorów medycyny 
i chirurgów, ponieważ jednak nie można wziąć 
w rachubę wszystkich profesorów obu wyższych 
zakładów naukowych w kraju, lekarzy rządowych, 
szpitalnych, specjalistów, niemniej lekarzy po
trzebnych do wykonywania praktyki w większych 
miastach, wreszcie lekarzy, którzy z powodu po* 
deszłego wieku, niradolncśd fizycznej lub dla 
innych przeszkód do gminnej służby zdrowia nie 
mogą być użyci, pozostaje do sprawowania tej 
służby około 350 do 400 lekarzy (doktorów me
dycyny i chirurgów) tj. tyle, ile do przeprowa- 
dzeda projektowanej organizacji mezbędrie po
trzeba

siu za udzielanie nauki religji w szkołach lud >

Spmwozdanie komisji, opracowana przez 
księcia Czartoiyskiejo, str>. szczamy tutaj

W roku zeszłym przedłożył Rząd F jm< 
projekt ustawy o katechetocb, który jednak ów
czesna kimlsja izkolnc, przeistoczyła tak co do 
układu jak redakcji i uznała za stosowne zmie 
nić treść ust iwy w kilku punktach. Powody 
tych smian przedłożyła komisja Sajmowi, który 
je uznał za stosowne i projekt komisji szkolni i 
p-syjął.

Komisarz rządowy nie sprzeciwił się w Saj 
mie zaproponowanym przaz komisję zmianom, i 
pomimo tego rząd uchwalonej ustawy do ranheji 
nie prsedłożjł. Obecnie ponowił Rząd dosłowni^ 
swój pierwotny projekt bez żadnej zmiany, co 
D'em’le dotknęło k,misję szkolna, albowiem jo; 
zdsni >nr, powiairn był R^ąd wxąfi za poditaw^ 
projekt ni ta wy przez Sajm uchwalony.

Kom, i- dowi”dyw^ł" się o powody odmó 
wianie Słiskcji zerzłorocznemu projektowi i przy- 
Bzla do przekonania, że Rządowi nie chodzi o 
przyjęcia w dosłownem brzmieniu jego projektu 
ustawy, ale o pewne zmiany w ustawie przyjęt 
przez Sejm

Jakkolwiek komisja szkolna nie we wszyst- 
kiem pod.ick  zapatrywania rządu, celem pomyśl- 
n:ejszego i szybszego załatwienia rzeczy, przy
jęła pra ne wszystkie zmiany, jakich n in r  ter 
etwo zażądało W skutek tego proponuje komi
sja, pr .yj jw jzy za podstarrę ze :zl -roczny projekt 
sejmowy, w rek jo'>. uchwalonej ustawy dwie głó 
wnie zmiany. Cń«*ciaż w postanowień'u § 1 da
wnego projektu niem a mowy o szkołach wydzia
łowych. zdani 3m koi . r u  ustawa o wynagradza 
niu katechetów odnosiła się tadże i do takich 
Bzkół, gdyż są one także szkołami ludowenr. 
Skoru jednak, jak ministerstwo twierdzi, mogła
by powstać wątpliwc-ść, proponuje komisja wy- 
m e uen e w § 1 także szkół wydziałowych obok 
szkół ludowych pospolitych. Drnsa ^miana, w&- 
żnieiszn, tyczy sig wynagradzania świeckich nau
czycieli, udzielaiąoyoh naukę religji w zastęp 
stwie duchownych. Ministerstwo oświaty podnio 
s* i zafzijt, że tekst projektu sejmowego tej tre 
ści, iż gedriny r  uki religji wliczać należy nau
czycielowi św.eokiemu w liczbę godzin jego obo
wiązkowej nauki, sprzeciwia s‘ę uit&wom pań 
etrre^am, które wyraźnie przyznają im p rafo  do 
osobnej remuneracjt.

Ż^rzutlwi t- mu prayznsła komisji słusz
ność i uchwaliła z&imsś ić § 11 postenowle- 
ijie, iż nauczycielowi świeckiemu za naukę re- 
lipji po n?.d obowiązkowe 30 godz.n tygodniowo 
należy iię wynagrodzenie określone art. 17 usta
wy krajowej z 1 "tycssnia 188P. Za udzehnie 
zaś nauki religji w obrębie owych 30 g id iin  
obowiązkowych należy mu się połowa tego wy- 
nagrodzenia.

Ptóoz tych dnóuh zmian przyjęła komisja 
■zkolna kill* innych poprawek, odpowiadających 
iądairu  ministerstwa, z których najwainiejczą 
jest postanowienie, iż posady osobnego nauczy
ciela religji nie można piastować równocześnie 
z posadą auszp&sterską. Inn 3 poprawki są czysto 
stylistyczna.

Komisj* g m i n n a  *ah*twiła wczoraj pro- 
„ekt do ustawy o pilarzach gminnych

Za podstawę dc dyskusji szozegółc /ej 
przyjęła komisja zeszłoroczny projekt ustawy 
uchwalony przez Sejm, a nie obecne przedłożę' 
nie Wydziału krajowego.

Uchwalono w szoz gólności, aby '  omisje 
egzaminacyjne dla kandydatów na pisart-y gmin
nych zasiadały we wszystkich dawnych miastach 
obwodowych, a nie jak proponował Wydział kra
jowy tylko we Lwowie, Krakowie, Tarnowie, 
Przemyślu, Stanisławowie i Tarnopola.

W art. YIII projektu Wydziału krajowego 
było postanowienie, iż jaSeli n .odolnosó lnb nie
prawidłowe postąpow&nie pisarza pociąga za 
sobą szkodliwe dla gminy następstwa, ma mieć 
zastosowanie § 102 a względnie 107 ustawy 
gminnej, t. j. iż pisarz gminny może bvó przez 
polityczną władzę powiatową w porozumieniu z 
Wydziałem powiatowym zasusp^ndowanym a po 
przeprowadzeniu dochodzenia przez Wydział 
krajowy i Namiestnnt ,o z urzędu złożonym, — 
tudzież iz władzom tym zastrzeżone jis t prawo 
ustanowienia na koszt gminy innego p .arza.

Komisja uchyliła to postanowienie pomimo 
douag-u 'a się obecnego ua posiedzeniu komisa- 
rr~ rządowego dr. Łozińskiego, ażeby je pozo- 
•Uwi^no. Wówczas oświrdczył k~mis rz rządo
wy, iż ustawa sankoji nie otrryma, j e ż e l i  tego 
postanowiona w niej nie będzie.

Dziś "br idosrała komisja s a n i t a r n a  i 
powzięła uchwały:

Komisja uznHe potrzebę przedłożenia sej
mowi wniosków dążących do poprawienia sto- 
imików zdruwotnych w kraju względnie utworze
nia instytucji lekarzy gminnych.

Komisja wybiera referenta i tegoż zastępcę, 
fetó“zyby biorąc za punkt wyjścia przedłożenie 
rzędowo, uwzględnili uw-gi wś.ód dyskusji ogól
nej podmesione i przedstawili najpraktyczniejszy 
sposób wprowadzenia w życie słałby zdrowia . 
gminach.

Komisja uznaje, iż do pokrrria kosztów 
wynikłych z zamierzonych urządzeń sanitarnyoh 
winien t  ę przyczynić skarb państwa, fnndisz 
krajo./y i bezpośrednio interesowani.

Dyskusja rgólna prowadzoną była na temat, 
ażeby Iiitytm ,a laki^zy gminnyih nie pociągnęła 
zby'- wysokich wydatków, tudzież by w całej 
pełni sa! lowa ią była w projnkoie ujtawy zasada 
autonomji.

R ferentem sprawozdania komisji sanitarnej 
obrano rektora dr. Korczyńskiego, a zastępcą 
referenta dr. Olpińikiego.

Swis petycvi, wniesionych na 6 posiedzeniu 
Sejmu krajowego:

Wydział now. w Myślenicach w sprawie 
szczepienia ospy czysta krowianką. — Wydział 
pow. w Turce o przyznanie prawa egzek. polit. 
dla kas poż. gmin — Gm. Brzeżany o przyzna
nie jaj prawa wyboru własnego pc.-ła na Se.m,— 
Gmiua IJtyszków i Kębłów o zapomogę z powodu 
nieurodzaju i pożaru. — Gminj Pławie i Mali- 
nówka o zapomogę na szkołę. — Gm. Badków 
i Rads szkolna miejscowa o przeistoczenie szaoły 
na etatową. — Gm. Pogórska wola o zwrot ko
sztów uńzozonych gmiuie Budapeszt za utrzy
manie kut. Bedaarównej. — Gm. Opryszowcc o 
subwencję na uliezpiec :enie brzegów rzeki By
strzycy. — Gm. Krowodrza o zapomogę ns szko
łę. — Gm. Zuctnrzyca w sprawie regulacji Peł- 
twi — 0»adaicy mazurscy w IIo'oskowie o przy ■ 
d ilulenie . -h do gm. Ujbrawola hołoskowska. - 
R»da szkolna w Mołodyńczu o zapomogę na 
szkołę. — Rada szkol, w Grzybowicach i Bóbrce 
o poawyzszeL s płac nauczycieli. Tow. ^f«spo- 
iłaruze Jarosławsko-Łańouokie o pomoc dla lu 
dności z powodu nieurodzaju. — Tow. gosp. we 
Lwowie o upaństwowienie kolei Karola L-dwi- 
ka. — To samo w sprawie zbadania potrzeb i 
stosunków rolniczych kraju. — Tow. historycane 
wc Lwowie o zasiłek na wydawnictwo Rwirtod• 
ntia. historycznego. — Tow imienia Staszica o 
zasiłek na pokrycie kosztów wydawnictwa swe
go. — Tow. przyrodników im. Kopernika o za
siłek ua wydawnictwo K om os — Ochronka 
dziewcząt a erot w Stanisławowie. Tow. Miło - 
sierd a we Lyo ^ie, Stowarzyszenie .Schroniska 
u izniów" w Wiedniu, Bursa przemyska i prywat, 
szkoła handlowa w Tarnopolu o zaoomo ri. — 
Stt-n. To /arnickf o zasiłek ua kształcenie córki 
w śpiewie. — Nauczyciele Stan. Myszkowski, 
Józef Turek, Józef Diiltz i Henryk Lerael o żą- 
pęmogi. — F,m. Sternalowa, wdowa po uuędniku 
Wydz. kraj. o dar z aski na wychowanie dzie
ci. — Marja Mortasiewicz, Malw. Jasińska, Klem. 
Picyk, Walerja MarLiewioz i Marja Daszkiewioz 
wdowy po nauoz. o zapomogi. — Leopoid Li
tyński o subweucj, na fabrykę wyrobów dye- 
tyczno hygienicznych. — Leib Lusi o pożyczkę 
ią podniesienie fabryki wyrobów ki mionkos. ' h.— 
Kat Bartosz, Lecaadja Baszkiewicz, Ludwika 
■Tarosiewicz, Teresa Wyszyńska i Karolina Zyt- 
kiewicz o zapomogi.

Petycje te przekazano właściwym komi
sjom.

List do Redakcji.
Z  pcwiatu Borseceowshiego 19 poide.

Pc ukońcranm budów* drogi krajowej Bor- 
szczói*'- Kolendziany i d-ogi powiatowej Jezipr- 
lany-Uś.ie Biskupie, stało się miasto Jezierzany 
punktem handlowym, iombardziej, że przez niu 
wiodą obie te drogi do stacji kolei żelaznej w 
Czortkowie. Oyrea< i poczt uwzględniając do
godność tej kor mnikacji, zaprowadziła z dniem 
1 b. m. jazdę dyliżansową, i jazdę Hryolkową, 
lecz m ier kańcy okoliczni zdziwili się mocno, ż 
zjazdy dyliżpnsowej żadnegr pożytku odnieść nie 
mogą, bo dyliżans przyc )dzi wprawdzie dwa 
razy ua dobę, ale oba w nocy, raz o 10 godzi
nie wieczorem, drugi raz lszej po północy. Nie 
może więc ż den podróżny korzystać z te,, jazdy, 
bo noc każdemu jest do spoczynku poixzebnc, ’i  
i poczta na tern tracić musi, bo urzędnik pocz
towy w Jeziorzanach, mając cały dzień czynno
ści pucztowe i telegiaficzne, nietylko, że ns, siły 
sam jeden pracować musi, ale jeszcze nie ma 
nocy wolnej do spoczynku, bo dwa razy prze
chodzi dyliżans a raz na noc przejeżdża bar- 
jolka.

Mieszkańcy okoliczni udają się tedy z prośbą 
dc Dyrekcji poczt o łaikawe uregulowanie izay 
dyliżansu w ten sposób żeby on wychodził i  
Uzortkowa ri_no o godzino 4tej i zabierał ko
respondencją 3ma pociągami nocnemi nadeszłe; 
wówczas dyUżana Łen przejeżdżałby przez Je- 
zierzouy około godzmy 7mej rano w kierunki j 0 
Jorszczowa, . my inglibyamy jechać tak do 
Jorsrszowa, Skały, Okóp, jak i na odwrót do 

■"zortkowskiego pociągu kolejowego odchodzącego 
do Stanisławowa o lOtej rmo. Tak zaś jak dziś



PRZEGLĄD z dnia 23 paździot-ika 188& 3
I Wedy wszystkie jazdy są nocne, publicz- 
. “fl'1 me n a  najmniejszej korzyści a poczta traci 

^oich urzędników naasiły  pracą obarcza.
kamy niepłonną nadzieję, że prośba nasza 

dy uregulowania jazd dyliżansowych łaskawie 
2 iętq i uwzględnioną zostanie. _

Kazimierz Rosi/Nkitioioz.

! 2 ^ : r o = s . l j s s . -
Li&jte, 21 października

Przen ies ien ia . JE. p. Namiestnik przeniósł 
jjrat fkanttw konceptowych c. k. Namiestnictwa, Ja 
5* Majewskiego, ze Stanisławowa do Frakowa, zaś 
^ ‘Odzimierza Bętkowskiego, ze Lwowa do Scanisla-

-■r. Euzebiusz C ze rk aw s k i o izyBkał już 
"Pełnie wzrok. Od dnia operacji, którą wykonał 

' ®pe tyczny i dzielny nasz okulista, dr. Machek, mi- 
"fiło >ui pięć tygodni, a z I ażdym dniem wzmagała 
. i lak siłp wzroki czcigodnego profesora, że dzisiaj 

Może zupełnie swobodnie czytać. Komunikujemy 
~8' tę radosną wiadomość wszystkim tym, którzy 

JM®ją ocenić zasługi i pracę tego profesora i męża 
,^ n®) jakc też i tym szanownym wyborcom miasta 
Lwowa którzy nie pomnąc o jego za ługach, poło
żnych w Sejmie, nie dali mu swoich głosów podczas 
"tatnich wj borOw do Sejmu, korzystając z tego bla- 
e8o pr*cekBtu, że on chwilowo był chory na oczy.

P. E d w ard  K lein, rodem ze Lwowa, uzyskał 
Uniwersytecie wieaeńskim stopień doktora wszech 
"k lefiarBkich.

Posiedzen ie  Towarzystwa nauczycieli szkół 
JżSzyob odbędzie Bię w sobotę, d. 26 b. nu, o go
dnie g wieczór w sali fizyki szkoły reamej.

Porządek obrad; 1. O ćwiczeniach praktycznych 
®hemji w szkołach realnych Ref. prof. Antoni So- 

- «ó»shi — 2. O lekturze Horacego w ogólności i 
J^etpretacja ody szóstej, ks. 1. Ref. proi. Juijan 

°lnicki.
» D yrekcja  ko le i państw ow ych zawiadamia, 

1 powodu usunięcia się nasypu m. ędzy stacjami 
rUezyhą i strigają na bukowińskiej kolei lokalnej 
‘ atn*-Kimpolnng, ruch towarowy na tej kolei z dniem 
® b. m. prawdopodobnie na 24 godzin wstrzymany

Ruch osooowy zaś odbywa się z przesiadaniem 
j* Miejscu nszkodzouem.

j. K o lej K aro la  Ludwika zmienia z dniem 1 
ttopada b. r. na swojej linji Jarobławsko-Sokalskiej 

f eh czasowy rozkład jazdy i zaprowadzą pociągi 
•ększą jak dotychczas chyżością

W skntek tej zmiany nastąpi połączenie pocią- 
? w kolei Jarosławsko-SokalsEiej z pociągami kolei 

^owsko-Bełzeckiej w Rawie ruskiej, które umożebni 
1 *P°»rednią jazdę z Jarosławia do Bełżca, Lwowa 

b Sokala, jako też z bokala do Bełżca, Iiwowa lub 
•rosławia.

Ł Przyjazd lub odjazd pociągów w Ji roslawiu zo- 
Q 8j* niezmiennym, natomiast odjazd z Sokala nastąpi 

*5 lujinc później, zaś przyjazd do Sokala o 50 m. 
c*eśaiej jak dotychczas.

Zarazem otwartym zostanie przystanek Poddub- 
o Między Btacjami Uhnów i Zieloną dla ekspedycji 
. b i Daknnaów z zatrzymaniem "inrunkowem po- 
“łgów

Bliższe szczegóły w mowie będących zmian n- 
1 oceniają plakaty rozkładu jazdy.

Śluby. Jutro odbędzie się w Krakowie ślub 
^nianjjj /  nieli Tarnowskiej z p. Ignacym Żurow

skim, właścicielem dóbr z Podola rosyjskiego, bratem 
Antoniowej Wodzicb*ej.

Bła ^  B°bo.ę nadchodzącą odbędzie się w Stani- 
r f°^ie Mob p. Stanisława Horoszkiewicza, dyi akto ■ 

*l‘'~yk; żeiaza w Ottynji, z panną Eugenią Ury- 
wńą. córką profesora gimnazjalnego. 

z . ^  Kaiwarji Paclawskiej pobłogosławiony został
łązeK malżeńBk między p. Michałem Wowkonowi- 
®M) oficjałem kolei, a panną Jadwigą Kościńską, 
“ą inspektora szkół z Liska. 

s. . Lma 20 b. m odbył się w Raab (niższa Au •
fot ‘̂ ub P- Edwarda Jannsza, właściciela zakładu
v  °8?aficznego w Rzeszowie, z panną Liopoldyną

"Buse.
p  Z aręczyny. W Gałowie, w Wielkiem Księstwie 
w *fluńskieŁ, n Ludwika hr. Łlycielskiego, odbyły się 

tych dniach zaręczyny Adama hr. Mvcielskiego, 
^"farBzego syna ś. p Feliksa i Lomanji z Rutkow 
bia°i 1 Mycielskich, ze śliczną i młodziutką hra- 
* M Mycielską, córką ś. p. Ignacego i Jadwigi
otr ^-ńBkicl. hr, Mycelskicu. Sympatyczna pata 
ko) Tl°Ma z tego powodu powinszowania od licznego 

ła Pr*yjaciól.
Wieaniu odbyły się zaręczyny p. Alfreda

sin * z Panu4 Julją Tnstanowską. Ślub odbędzie 
w Metanie,

Zvi . ‘t  P ro f. dr. Jan R ym arkiew icz la  o. m.
n= 1 w Poznaniu. Zmarły w młodość5 swej był żoł- 
* 2 *  pouczaB wojny o niepodległość w 1831 roku, 
któr 081(1 4ycie P°świ8cił Pracy wychowawczej, za 
nien? .8iłoł^zeństwo wynagrodziło go miłością i nzaa- 
mmt* *e?° zasług. Pracował również literacko na polu 
Prze .°̂ czyste8° jeżyka i hiBtorji naszej literatury, 
WgL- . iś czas nawet poświęcał się pra y dzienni
kami ł ’ współpracownik Gazety W. Ks. Po- 
nie %e9<> PozoBtałc po mm najlepsze wspomnie- 

w BeicacL współobywateli.
. • *narli. We Lwowie zmarłu Zufja Glanz, 

pr*%wBŁj lat 82.

taoj ^tw erci®  ro k u  szk o ln eg o  w uniw ersy- 
b® A)Wows^lm odbędzie się w sobotę dnia 26 
n&boi a nroczysty otwarcia rozpocznie się solennem 
a Tt̂  katffem w kościele św. Mikołaja o godz. 9. 
t. 8 Poczem o godz 10 naBtąpi inaguracja w

uniwersyteckiej. Odczyt inaauracyjny p. t. 
?!srwszej konstytucji austrjackiej, jej geneza i

wygłosi nowomianowany profesor ogólnego i 
rz (ri®ckiego prawa panBtwowego dr. Stanisław Sta- 
W ay ~~ DłB PnbIlCzności 1 “̂  obojej wstęp

,  P i e r z e  lw ow scy z pewnością nie maj^ 
pozor U8barżaó się na tegoroczny nieurcizaj Pod 
Prawie*1 ni®P%dzaju podnoszą dowolnie cenę chleba
iilkt °° Bochenek chleba, który przed
nie pr ’ *Pda»mi kosztował 17 centów, rośnie w ce- 
dwom, * z każdym dniem. Kosztował on przed 
wczor. y8'ldniami 18, przed tygodniem 19, a od 
cena c autów. W tym samym stosunku, w jakim 
który koszt • * T0̂ n e ’ maleJS jego objętość i ohleb, 
mniejszy oa wczoraj 20 centów jest znaccnie
wał 19, tQ11 , tuD) który przed tygodniem koszto-
18 i t. d. ( Z‘ |  był mniejszy jak ten co kosztował 
tak dalece w \f6 wiemy ceny zboża nie poszły wcale 
najuboższą luan,.^’ al)y w ter BPosdb wyzyskiwać 
tylko o 10 centów Jal£ teraŁ rzeczy stojg,, jest żyto
z konerm jipca na korcu droższe, aniżeli było
aniżeli było z pocz ,tb 0 40 c e n t ó w  t a ń s z e ,
3 cen y dreższ* apiżlej® 8ierpnla, chleb zaś jest o 
mmejBzy. Możeby w bierPn’n 8 znaczi ie
tą sprawę i nie dopuścił a* £ istrat raczył ?a^ ć si» 
nadziei Doarożenii zyta Panuwie piekarze na
podczas gdy cała ludność cierpi Bl ral . intere,B8 T ’’ 
ju, oni iedni go błogosławili. ltk ’em nienrodza-

P rzed  paru tygodniam i doniosły wszystkie 
tutejsze dzienniki o zamachn, wymierzonym przeciw 
o&ubie panny Wpndy Ch., b. artystki tutejszego tea
tru. Z pośród rozlicznych wersyj, jakie krążyły po 
mieście co do powodów tego zamichu, zanotowaliśmy 
kilka, a między innemi i tę, że w grę wchodzić tu 
miała inna z byłych a-tystok naszej sceny. Dzkiaj 
możemy doniesienie to sprostować, bośmy przekonali 
się jak najdowodniej, że wersja ta była najzupełniej 
fałszywą. Owej osoby, *£tóra w tej wersji wskazaną 
była, ani też bliskich tej pani osób w dniu wypadku 
nawet we Lwowie nie było, bawiła bowiem daleko 
stąd, na prowincji, i rzecz oczywista nawet nie wie
działa o tem, co się we Lwowie siało.

Z miłą chęcią zem eszczamy to wyjaśnienie, 
teui bardziej, że odsuwa ono cd osób inteiesowanych 
podejrzenie o jakiekolwiek nielojalne zakulisowe 
walki.

P o żary . Ze sprawozdania sejmowego wiadomo 
czytelnikom nas ym, żu w nocy z 19 na 20 b. m. 
miasto Bełz padło w części ofiarą pożaru. Pożar ten 
wybuchł w tak cTZBnej .kuczce* Michała Erdmana, 
w samym rynku, i szerząc Bię gwałtownie w krótkim 
czasie pochłonął 34 domy, czyli całą jednę połać 
rynku. Dzięki tylko nadludzkim prawie wysiłkom 
straży ochotniczej miejscowej, która rozebrała parę 
domów jeszcze pożarem nie zajętych, udało się przer
wać linię ogniową i nieszczęsnemu żywiołowi położyć 
tamę. Pożrr ten unieszezęśliwił OKoło 60 rodzin, 
których cały dobytek pochłonął. Podczas akcji ra
tunkowej, prowadzonej z niezwykłą energją, okazało 
się jednak, że ni6wsaystkie przybory straży ogniowej 
były w należytym porządku.

W dniu 14 b. m. wybuchł pożar w Dzikowie 
starym i pochłonął parę domów. Energiczny ratunek 
zainicjowany przez nowo utworzony w Dzikowie po
sterunek żandarmerji, a w szczególności przez ko
mendanta p. Kołodzieja zrobił, że pożar nie zniszczył 
mocno zagrożonego kościoła i plebanji.

Piękne album w ido ków  z  Kryi. cy wygo
tował tuteiszy zakład fotograficzny pod firmą pp. 
TrzemeBkiego i Błachowskiego. Dla tegorocznych 
kuracjuszy szereg tych fot ogra tij wykonanych nadzwy
czaj czysto i gustownie może być m>łą pamiątką. 
W tymże zakładzie oglądaliśmy świeże bardzo dobrze 
zdjętą fotografię z przeszło 130 osób liczącej grupy 
delegatów Kółok rolniczych, których delegaci bawiąc 
niedawno na zjeździe we Lwowie, na pamiątkę zjazdu 
fotografowali się wspó!nie.

W ogóle zakład p TrzemeBkiego i Błachow
skiego używający n nas bardzo dobrej sławy, ciągle 
też stara się utrzymać na jej wysokości. Wszystko 
co z tej pracowni wychodzi, odznacza się dobrocią 
wykonania, a stanie ona w opinj’ zapewne jeszcze 
wyżej leraz, gdy zapomocą nowych aparatów wjda 
wać będzie fotografio powiększone do natnralnej 
wielkości. Próby tycli wielkich kartonów widzieliśmy 
i możemy oddać im jak największe pochwały, zwłasz 
cza, że wykonane tutaj we Lwowie, nie ustępując 
w dobroci wcale fotografiom zagranicznym, są za
razem prawie o połowę tańsze, od wiedeńskich.

Z  więztania śledcz&gu łitejszego sądu kar 
nego wypuszczeni zostali niektórzy przyaresztowani 
w tak zwanej Bprawie Degena i towarzyszy, zostają
cych pod zarzutom zbrodni zakłócenia tpokojności 
publicznej. A mianowicie wypuszczono Iwana Franka 
oraz p. Skoro lyńskieg >, funkcjonarjusza towarzystwa 
„Proświta*. Zupełnie od wszelkiego zarzutu uwolnio 
no jednę z sióstr Sergjusza Degena, czternastoletnia 
Marję Degonównę, zaś samego Sergjusza Degena i 
drugą siostrę, Natalję Degenównę, uchwalił sąd wy
puścić pod warunkiem złożenia kaucji.

W więzieniu pozostali tylko uwai wmię9zani 
do Bprewy akademicy: K stjakoweki i Marszyński.

3 0 0 .0 0 0  zł. zapłacił jakiś bogaty Amery
kanin za 3 letniego konia wyścigowego nazwiskiem 
„Ai. ,ell*. Koń ten przebiegł przestrzeń jednomilową 
kłusem w ciągu 2 minut i 12 sobund.

O k ro p n a  traged ja  rodzinna odegrała się 
w ub.egłym tygodniu w Debreczynie.

Przed rokiem zabił młody Józef Murioz swego 
ojca w uniesieniu za to, że się źle obchod ił z swą 
matką i córką. Sąd sku ał go za to na śmieć. M - 
tka i siostra Józefa Moricza, nie mogąc przeżyć tej 
hańby odebreły Bobie życie w ubiegłym tygodniu.

Józef Murioz jeszcze nie został stracony, a e 
żel: to nastąpi, cała rodzina Moriczów w tak tragi 
czny sposób zaginie.

K to w iększy cygan ? Jegomość pewien 
w małem miasteczku, przypatrywał się z okna na 
plac, ca którym właśnie j*armark się odbywał, i spo
strzegł jak cygan sprzedał konia żydowskiemu fakto
rowi. Ciekawy, kto kogo oszukał, zawołeł do Biebie 
naprzód cygana i zapytał:

— Cóż ty tam z żydem robił ?
— Sprzedałem mu konia — odrzekł cygan,
— Jak drogo ?

Za 10 reńskich.
— O! ty głupi cyganie, jakż ś ty mógi konia za 

10 reńskich sprzedać?
— Prosię pana, ten koń kulawy.

Zawołrł więc jegomość do siebie żyua i rzekł
mn:

— 01 ty głupi żydzie, jak ty mógł kupić kulawe
go konia?

— Ny, proszę pana, wun nie jest kulawy, wun 
tylko temu kuleje, co jest źle okuty.

Woła więc znów jegomość cygana i tak mu 
rzecze:

— Oj, durniu, durniu!... taż twój koń nie jest 
kulawy, tylko dla lvgo knieje, bo jest źle okuty.

-  Nie, panie — odrzekł cygan — on Jest napra
wdę knlawy, a ja go umyślnie kazałem źle okuć, 
aby kopiec myślał, że on kuleje dla tego, iż jest źle 
oknty.

Woła więc jegomość jeszcze raz żyda i tek mn 
rzecze:

— A widzisz fujaro, kon przecież jest kulary — 
cygan mi to B a rn  powiedział —  c  on go umyślnie źle 
okm dla tego abyś myślał, że on knieje przez złe 
okucie.

— Ny, ja mn na każdy wypadek dał fałszywa 
dziesiątkę.

T e a tr  Dz‘ś we wtorek „Gonitwa za szczę
ściem* operetka.

Jutro we środę po raz pierwszy „Wesele lund- 
Bzturmisty“ komedja z riemieci ngo

We czwartek po raz pierwszy „Kapitan Fra- 
cassa* operetka.

W dzień zaduszny wystawiony zostanie po raz 
pierwFiy: „Młynarz i jego córka“ , dramat z nie
mieckiego.

Literatura i Sztuka.
*  Z  teatru . Debiut panny Marji Pankiewi 

czównej, artystki teatru poznańsk!ego, która się wczo
raj jako brabipa Sara w znanym w Ohuetowskim 
dramacie przedstawiła, wypadł w ogolę dość korzy 
stnie.

Złożyły się na to powodzenie szczęśliwe wa
runki zewnętrzn* i gra nader interesująca charakte
rem swoim, odrębnym nd bez wyraził tego szablonu, 
z jakim na scenie naszej dość często spotykać się 
przychodzi... Sposób gry panny Fańbiowiczównei

zniewalał sobie widza jnż choćby dla tego, że miał 
pewien urok nowości, ale pi ócz tego jako cdj owia- 
dajijcy zupełnie charakterowi przedstawianej postaci, 
musiał zrobić bardzo dobre wrażenie. Namiętna, na 
miętności swej wszelkie względy poświęcająca hra- 
b;na Sara, grsnp była rzeczywiście bnrdzo dobrze w 
całości, w szczegółach niektórych po mistrzowsku. 
Tak n. p. cały akt drngi, w Którym n hrabiny tajone 
długo i zwalczane uczucie wybucha wreszcie gorącym 
płomienem wyznania, wypadł doskonale. Dał on wi
dzowi poznać, ze ma przed sobą artystkę intelli- 
gentuą, i umiejącą używać środków artystycznych do 
wywołania efektu bardzo skutecznie. Czy jednak Bpo- 
sób gry panny Pankiewiczównej jest rzeczywiście sty
lem, Który jest właściwością wyższych talentów, czy 
tylko manierą, wyrabiającą się zwykle n mierności, 

tem sądu po jednej widzianej postaci nikt zapewne 
wvdać się nie ośmieli.

Bylibyśmy niezmierni radzi, gdyby scena lwow
ska zyskała w pannie Pankiewiczównej właśnie taką 
wyższego talentu artystkę, za jaką po pierwszym 
występie uważać ją mużna.

W przedstawienia wczorajszem wystąpił także 
w nowej roli p. Stanisł. Zawadzki. Gral on hra
biego, męża Sary. Wyznać należy, że artysta, który 
w rolach kostjumowych, jak n. p. w Urjeki, robił 
jak najkorzystniejsze wrażenie, w salonowym fran
cuskim dramacie nie ma odpowiedniej Hwobody. Dykcja 
jego ciepło-patetyczna, w d.amałach romantycznych 
zopełnie na miejscu będąca, wydaje się w dramr.cie 
współczesnym za rozwlekłą. Słuchając p Zawadzkiego: 
mimowoli odnosi się wrażenie jak&by artysta lubo
wał się w śpiewności swego organu i sam upajał się 
jepo słodkim dźwiękiem. Jeżeli tak jest, to artysta 
ma do zwalczenia wadę, którą z łatwością pokonać 
można. Ale powinien p. Zawadzki przystąpić do tego 
jak najrychlej, co pewno też i uczyni, a wtedy nie 
będziemy słuchać p. Zawadzkiego często mylnie 
akcentującego całe frazesy.

Reszta obsady ról była niezmienioną, a z po
śród grających podnieść należy szczególnie rzetelne 
usiłowania pań, Stacnowiczowej i Pysznikównej oraz 
p. Woleńskiego w roli Seyeraca. P. Kwiecińskiemu 
w paru miejscach nie chciała dopisać pamięć, a 
nadto nie dopisał mu... biały krawat. Widocznie nie 
dopi irł b » artysta w gronie gości występujących 
z białymi krawatami wystąpił z czarnym. Kolory ża
łobne sprawiły wczorajszego wieczora jeszcze jeden
— a bardzo niesmaczny — uyssonans. Pani Wo- 
ieńskn ubrała się bowiem na wesele w biała snknię. 
obwiBszoną mnóstwem czarnych kokaroek. Chcieliśmy 
wniknąć w intencje tej żałoby — alb to się nam 
w żaden sposób powieść nie chciało R. P

* K o n cert słynnego kwartetu smyczkowego pod 
kierunkiem J. Helimesbergera, nadw^-nego kapelmi- 
st-za odbędzit się w przyszły poniedziałek, dnia 28 
b. m. w sali kasyna mit jskiogo Kwaitet ten składają: 
Józef Hellmejberger (I skrzypca), Jnljus ; Egghard 
(II ikrzypce), Józef Maxintsak (Yiola) i Fsrdynand 
Hollmesbcrger solista c. k. opery nadwornej (Wio-- 
lenczela).

^1 Diogram składają się; Haydna kwartet, 
c-dur. II. Yolkmanna kwartet, g dnr. III. Boethowena 
kwartet, >- moll op. 09 Początek koncertu o w pól 
do 8 wieczorem.

* Marc* lin . Sem brich Kochańska rozpoczę
ła w ubiegłą środę swoje występy we Frankfurcie 
nad Mecun, Przyjęcie artystki było nadzwyczaj 
gorące

* „P rzew o d n ika  g im nastycznego '1 „Sokół* 
Nr. 10. (organ Towarzystwa gimnKBtyczuegc) opuścił 
prasę. Treść: Krótki rys historyczny o gimnastyce 
(c. d.). — 0 urządzaniu Bal i btnak gimnastycznych 
dla szkól ludowych i średnich. — ćwiczenia na porę
czach (c. d.) — Ciężarki i maczugi, których wagę 
dowolnie zmieniać możemy. — Delegaci Kółek rc 
niczych w „Sokole0. — Sprawy towarzystw gimna
stycznych polskich. — Urywki hygieniczDe. — Kro
nika.

* „N iw y"  Nr. 20 wyszedł z draka i zawiera 
Wilke Collins d. E. Nękania Trepka.—Szalone głowy, 
powieść Wł, Zagórskiego, (d. c.) — Polskie reformy 
w XYIl.r prof Karieiewa p. A. Rembowskiego. — 
Kongres ctowarzyszania międzynarodowego prawa 
karnego w Brukselji p. A. Moldenhrwert (dokończ.).
— Sicze zaporoskie p. A. Durowskiego (c. d.) — 
Zjazd prawników i ekonomistów polskich we Lwowie, 
p. Stef. Godlewski.— „Z teatru* p.T. Jesk:e-Ciioińiki, 
Sprawy bierząoe ***. — Z literatury, ntuki i sztuki.
— Kronika handlowa p. A. Don. —- W dodatku: 
Na pustkowm, szkic z obyczajów amerykańskich.

Ż iłować należy, że pism > tak znakomicie i tak 
poważnie redagowane, jak Hiwa, ' ’czy w naszym 
kraju zbyt msłe grono czytelników. Jest to bowiem 
jeayne pismo w Warszawie, które mogliuyfmy peata 
wić na równi z naszym P: zeglibdetr polskim. I kto 
pragnie zapoi. aó się ze żurową i pożyteczną pracą 
narodową w Królestwie niech tam infjrmacyj sraka.

Czorąc za# ługi zm&rłegci na pola pracy pu- J 
blicznej i w dziedzinie naukowej, wielu posłów 
Zawiadomiło mnie, iż z&miorza jutro udać się 
na pogrzeb do 0 ’ejow odległego o mil Lilia 
naście.

Pragnąc z mej strony ułatwić oddanie czci 
za8łnżoremu mężowi, pozwalam s^bie zapowie 
dziane na jutro posiedzenie Sejmu przełożyć na 
czwartek 24 b m. godz. 11 rano.

Porzadea dzienny czwartkowego posiedze
nia będzie pp. posłom rczesł~ny osobno.

Jan Tarnowski

Część ekonomiczna.
=  Wykazy handlow e ogłoszone świeżo w 

Paryżu, udowadniają znakomity wzrost eksportu 
i przywr zu w roku bieżącym tek w dzi“le 
oroduktów surowych jak i wjrobów przemy
słowych.

I t-rk wynosiły w r. 1888 a w r. 1889: 
Eksport płodów murowych 506 mil f \  559 m. fr

„ wyrobów, przeir 1202 „ „ 1311 „ „
Przywó 5 pfedów surowych 403 „ „ 434 „ „

„ wyrobów przem. 1479 - „ 1518 |  „
Znakomity ten wzrost j'tsl oczywiście nrstęprtwen 
wystawy pr ryskiej.

=  Z y s k , o jakim chyba żadne akcyjne przed 
sięoiorstwo nawet nie msrzy, osiągnęła w roku 
zaszłym drezdeńska fabryka wyrobów z kartonu. 
Zysk iej czysty desięgnął wj lOweści 54 pet. — 
Z tego rozdano 20 pet. jako dywidendę między 
akcjonarjuszów, resztę zużyto na umorzenie ka
pitału akcyjnego

— Ź ró d ła  nafty w Baku na Kaukazie zaczy
nają się wyozetpywać, no w ono bieżącym pro
dukcja ich dosięgła zaledwie półton mdjona ton. 
W skutek znacznego popytu na naftę poszła cens 
jej w górę, i to tak dalece, że cena surowicy 
podniosła się o 100 pet: a cerezyny o 25 pet.

=  C e n r że lazr wzrastu W Auglji bezustannie 
od czterech miesięcy i podniosła się od ozerwua 
rb. o JO pet. Z podwyżki tej przypada na mie
siąc bieżący 20 pet., albor.iem doia 1 bm. noto
wano tone żelaza po 50 szylingów, a dziś notują 
po 60 szyi.

Telegramy „Przeglądu'4.
Rzym  22 październiki, (pryw.) Moniteur 

de Rome wzywa konserwatystów francuskich, żeby 
się szczerze ugrupowa'i około republiki.

W iedeń 22 października. Arcyks. Albrecht 
odjechał wczoraj o godzinie 5 po południu do 
M .dryty w odwiedziny swej kuzynki królowej 
rejentki Krystyny.

Frumdenblatt oświadcza, że wrzekome cd- 
rycia, zawarta w pesztańskiej korespondencji 

Nowej nrescy o wspólnych konferencjach mini 
st.rów i zachowaniu się ministrów austrjackich w 
kwestjach wojskowych będących przedmiotem ob
rad, są całkiem dowolną kombinacją, gdyż natura 
tych kanfeiencyj i stanowisko osób biorących w 
nich udział wyklucza możliwość, żeby wiarygodne 
sprawozdania o tych konferencjach do dzienników 
dostać się mogły.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie 
ankiety w sprawie reformy studjów i egzaminów 
prawniczych - -  Ankiecie przewodniczy miniptei 
Gaufscb. — Obrady potrwają prawdopodobnie cały 
tydzień.

M ouęchjum  22 października. Najnowsze 
wiadomości donoszą, źe książę rejent zamiano- 
nał Thomusu, biskupa z Paso? ,y, aicybiskupem 
monachijskim

Monza 22 października. Cesarstwo niemmccy 
odje: hali stąd wczoraj o godz. 8 rano. Pożegna
nie było bardzo serdeczne. Monarchowie i mo 
narchin:e ucałowali się kilka razy.

Budapeszt 22 październiku. W v j r i e  od
powiedział Tisza na zapytanie H jify’ego w ten 
sposób, że nie ma potrzeby podawać reskryptu 
cesarukiego o armji urz sdownie de wiadomość 
sejmu, gdyż ogłoizenie tego reskryptu w Gazecie 
urzędowej całkiem wystarcza, a i w poorzednicL 
wypadkach tak samo robiono.

Fe:eiY&ry Opowiedział na interpelację Ira
ny'ego w sprawL zarwania sztandarów tek jak 
to wczorajszy telegram doniósł. Oppozycja prze
rywała k;lk£ krotnie FejeiYary'emu, który dodał, 
że obraza sztandaru konstytucyjnego monarchy 
musi być tak samo ukaraną, jak obraza chorą
gwi narodowej. Irauyi nie przfjął odpowiedzi 
ministra do wiadomości, natomiast Izba przyjęła 
ją do wiadomości w głosowaniu imiennem 122 
głesami przeciw 68.

B udapeszt 22 psździe/nika Pester Lloyd 
pisze: Wbrew doniesieniom kilka dzienników, ja 
koby na ostatniej rudzie ministrów poruszono 
także sprawy zs graniczne, możemy upewnić z bar
dzo wiarygodnego źródła, że na radzie tej nie 
poruszono ani jednem słowem spraw zagranicz
nych, po prrstu dla te^o, ponieważ cytuacja ogól
na wcale się nie zmieniła i nie było żadni g j 
powodu do oms.^ia ':a kwestyj zagranic nych.

G enua 22 października. Niemiecka para 
cesarska, król Hambert. książę Neapolu. Crispi i 
ks. B.sma-k przybyli tu wczoraj w pełuome 
z Menzy. Ludność przjręła ich en!u ja3iy. zaie. 
Król H .m b^t w -cz % następcą tronu odjechsli
0 godzinie 2 min. 20 do Munzy, cdjazd zaś ce
sarstwa niemieckich odtozono z powodu niepogo
dy na dziś.

Berlin 22 października Berlińskie PoliL- 
sche Nachrichten zaprzecz iją wieści, jakoby książę 
Bismark powrócić miał 25 b. m. do Berlina.

Rzym  22 października. Cesarstwo nie
mieccy przyrzekł*’ królowi Humbertowi w powro
cie z Konstantynopola wylądować w Wenecji i 
złożyć mu jeszcze raz wizytę w Monza.

S tu ttg art 22 października Zamach na kaię 
cia Wilhelma popełnionym został koło sztachet 
willi M^rienwall. Książę nie spostrzegł, że strze
lano doń i dowiedział się o zam chu dopieio po 
p c iro  ie z kościoła, gdy mu ludność wyp-awiła 
radobną owecje. Mówią, że sprawca zamachu nie 
jest obł«kanym N»-*isko jego Ki&iber jest zmy
ślone. Utrzymuje on, że jest członkiem związau 
anarchistycznego, który postanowił wymordować 
wsz^stk ch książąt, i że na n iego  padł los za
bicia ksiecii. Wilhelma.

S ofja  22 październik?*. Orędzia rejen ji 
serbskiej z powodu otwarcia skupczyny zrobiło 
w tutejszych koiach urzędowych dobre wrażenie.

B elgrad  22 październ ka. Członkowie skup- 
czyuy złoży .i wczoraj w południe kró owi wizytę 
w obecnoćci rejentów i rządi0 Prezydent i kuj- 
czyny Pasicz miał mowę, w której wyrosił uc u- 
oia lp5alncści ikupcryny. Król w odpowiedzi swej 
położył nacisk na to, że będzie zawsze kroczył 
na drodze tradycji swego ukochanego ludu. Mo
wę Pasicza i odcowiedź króla prayięli zebrani 
grzmiącemi okrzykami „żywio0. Po7.it. Gorr. do
nosi, że Pnsicz powróz a ' między inn imi, iż na
ród serb.iki eieszy e § z tego, źe kiól w czasie 
swej m&łoletności zajmuje się historją narodu 
cerbskiego.

Jjśii kró' i naród wspólnia myślą i czuje,
1 wspólne żywią życzenia, w takim ra a a  narad 
serbski i król serbiki stoją przed rzeczywiście 
świetną przyczłofcią.

Król odpowiedział: Podczas małoletności 
mojej nie mogę być powołany do wywierania 
jakiegokolwiek wpływu na sprawy państwa, mu
szę bowiem cały czas mój pośwęcić studjom. 
Niemniej przeto za wasze oświadczenie i zape
wnienie żywię ku wam głęboka wdzięczność

Paryż 22 października Wiadomość o wy
jeździć księcia Ferdynanda Koburskiggo potwier 
dza s;ę.

Nadesłane.

Czcigodnemu i Wielmożnemu Panu
Dr. Włodzimierzowi Dobińsłaemu
składam ninitjg-em ;,abliczni“ z głębi duszy, z besgrs- 
nicznem uotreiem wdri, czności “?rdec »ne d. rki za 
wskrzeszanie mię w swoim z kładzie, z mężkiej choroby 
nerwowej, jakiej ntbyłem wskutek -Łdnżycla i jorfiny i 

kokainy.
Ni tylko giębjka T^oja wiedza zouny panie dokto

rze p o n o siła  ini gkazmema inż pi.ez wszystkich na 
zirierć, zupełne zdrowie, ale Twoje wysoce humanitarne 
poi tępowbnie ożywił * we mnie stracone jo: całkiem zan- 
fat.a w bw“ siły odporne, przywróciło mię rozpaczejącej 
matce i rodzima, uzdolniło mię napowrót dc praoy oby 
wati Iskiej,

Przyjm cł jtneL sercem te riika głów płynących ze 
szczerego ucraoia wazięozności i s sctraku, z itkiem dla 
Ciebie na wieki pozjstani-?.

271 i —i Marjan Alfred Bauer.

Dr. Jan Rosner
b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
U niw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych akuszer 

pow rócił Wałowa 11. asa a—?

Ostatnie wiadomości.
J. E Mar z ,łek krrjowy rozesłał posłom

Kupn ę i sprzedaję wszelkie krajowe i |  
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zustawne, losy, monety itd. po naj
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzyBtne- 
mi naranKami bez włócznie i sumiennie. Pro
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spła.y miesięczne.

-A-Ta.gra.st S c l i e l l e n t e r g :
Dom b inko wy i kantor wymiany w e L w o w i e .

Wyd*wpic'wo gazety lofnwaj, ,Nsdzi»ja“ Pre
numerat* roczna nr. prowincji d r  1*30.

• P r z y j e c h a l i  d o  L w o w b
dnia 22 październik' 1889

Hotel Angielski: M. Galiński r  Kolbuezowy. 
E  Ł^dyńsLi MUatyus. M. Zculsk. z Kolbu
sz o wy. J  Kosanowski z T&rtakowa. M. Hał- 
* cm z SiaaiGawora. M Mr>zek z Krrkowa. B. 
Gr*k z b, rs rana. J. Hubczak z Kałusza. J. Sę
ki* wicz z J  »sła

2 Izdy i* "i&wcj 22 października 1?S9. 
1, A lk - k  s e
bet kupon- ifaż.ajego ptaoą żądają 

b“* dyw d e s ie :
Iblej gulis. Kar. Lad. 200 S?i3ł.k, 193 75 194 75

„ Iwow.-3fier-ja i, 200 zł w. a 285 50 38 50
Baasa kip, . galfc. 200 jŁ w s. 279 50 .-83 50

r trodyt gallu. 200 zł. a s. -  — 216 —

Banku ay... galic & prc. a s 
P?/, Listy zastaw. Galio. Zabłaui 

kredytowego iLuai Hiego 36 let 
Barka hyg. palie 5 nra 10*, pr 
Benka kraiowsgc. 4 'L®,9 w. »,
Tow. kąei

G Z

.  - « ,
» 4

41. •>I »
4®8 * •

3 Listy dłużn* ta 100 cłr 
kr, wł (d) 6°») *ł ,  w Ukw

»  3  Ti vd )  5®  f )  2  s
i  Obligi ta 100 itr

100 20 101 20
___

10* 25 104 26
97 to 98 £0

100 50 101 50
96 — 97 —

100 50 101 50
9°. 80 94 80
93 65 93 i 5
22 

1 ełr
80 93 80

64 — 57 —
46 — 49 —

Lad n  iztoyjno galic. 6 prc. m. k 103 60 104 60
Kom. b?"k* kraj 5 pro w. a. I. on i 130 50 10 60
Połyoaka kraj a r, 1873 6 psi w b, 1C4 - li 6 —

s 1883 Ł%% , 96 50 m  *9
5 L o s y

Loiy -niactc Kr.kowt 24 ~ 26 —
— ... 38 -

Dnkat ko.onderrki 6.56 L 66
DuK»t cesArsk! 5 64 6 74
Nr.poloordor 9 45 9.55 -
Póhmpzija, roayjsk 9.70 i  80
RsW rosyjski srebrny 1 30 1-40

a , pBpisroyp 122'/*--1 24'/*
100 mamb memieskieb 58 30 59 30

T e l e ^ i  a m  g i e ł d o w y  ,
Wiedeń dnia 22 p&ździerKka godz. 1. min. 40.

Akcje kredyt 
Alpiny
Kredyty węg.
Auglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordbahny
Lombtudy
Losy tureckie
StaŁitsbału.y
Oidrniosr.pokie

306 75 
94*70 

319 — 
143 50 
243 60 
192-50 
263 50 
126 35 

37 80 
236'— 
236 25

Węg. kolej półn 
1 1  ch, dr 189-75 

Wiedeńskie loty
kom. 144-—

Akcje tytoń. 122 25 
Gal. obi. indem. 104 — 
Elbetbale 224*25 
Landerbanki 257*30 
Benta zł. węg 100-75 
bpnkver,.ny 117-40 
Renta węg. pap. 96 80 
Ruble 1-28 50

L posetienic silne.

Fociągi kolejowe.
p, dłag zega-u lwowDkifgo. ( 'd  1 października 1383J

Do dzisiejszego numeru dołącza się ala wszyst
kich m.ejscowych i zamiejscowych prenumeratorów 
„Cennik towarów kolonialnych i win* z handlu St. 
Markiewicza we Lwowie w Rynku 1. 42,

Powróciłam z Paryża.
sejmowym pismo tej ties J: I Zaopatrzyłam mój Mag?.zyn w najmodniej

W dn u rDzor-ajsjym rozeta* eię r  tym 3ze KAPELUSZE i NOWOŚCI na sezon te- 
śwJ»tem ś. p. K a z i m i e r z  hr i a d z i c k i ■ raźniejszy o 
byłj posfeł do Sejmu krąjowegt i Rady pań 
siwa.

i **zem Szanowne Panic uwiadamiam. 
I f  ą ^ n e l l i i r k A .

Do Lwowa przychodzą ••

Z Brakowa........................
Z Podwoł . c z y g k ....................
Z Podwotoczrgk na Pod i  tucze 
Z Suczawy,Cze.'n’ 0 jaieo Hu.ił 

tyna i Stanisławów- . . 
Z Suczawy, Oerniow. i Stanisł 
Z SLChej. Cuyrowa, Jusiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyr. Law. i Stryja 
Z Peszt", hr. -raźnego, r hy- 

ro a, K .. iatyna, Stanisła
wowi.. i Stryja . . . . .  

?• 3°łzca (Tomrazc wa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek .

830 
10 b 
1105

Ze Lwowa odchodzą*.
Do Kr«kowi ....................
Do Podw cłocrysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowieo, Sta 

uisłanowa i H rńatyna • •
Do Stanisławowa. Czsraiowiec

i Suciaw” .........................
Do Stryja, Stanisławowa,Hu-

siat na ćhyrov a i Suahej 
Di Stryja, * by", i Suche
Do Stryja, Bt-miłarawa, ha- 

■i-tyna. Lawocznegc, Pesz
tu, Chy ova: Stróża . .

Do Enłzca (Tomaszowa) . .
Do Ki* wy we w1 otok . ,

„ . ’ w piątek . , . .
Uwaga Godziny drukowane grubem. lioabam*'. ozna

czają Dfi-ę nocną l godziny 6 wieosór do 5 m. rano.

W3 ^
*o -1? og-fl fU O MP,

a

IIo
Poci$g

osobowy

4-08 a 50 928
2 20 315 If

2-5 8, S2*08 1 0 -

805 8 -—
6-66

3*36
8-26

12 08

a*2 R 420 7-20
4*11 9*5. f
4 22 7 — 10 231̂ *

9 1 f 1013

4*2 6 

8-45
10*20

5 3 0

w s 
715 

‘ f 
f 22

653
10*1(1

7 49 
6*01 
2-44
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(Ciąg dalszy.)

Pau Labardes czuł gorące, nieprzeparto pra
gnienie łyK&Jan'a pana de Presles i wymoienia 
na nijn odkrycia, któreby chętnie' okupił całym 
majątkiem i połową życia, które mu pozostawało 
jeszcze

Balii de Simeuse pragnął niemniej gorąco 
znaleźć się w obecności Blank], bodaj na parę 
sekuad, aby się od niej dowiedzieć coś pewLego 
o obecnym stania jenerała

To też z jednaką radością i Marceli i R .ul

dowiedzieli się, że pan de Presles ;ywa ich, 
aby natychmiast do niego przyszli.

W kilka minut wchodzili już obadwaj do 
biblioteki.

Jedno spojrzenie na rozpromienioną twarz 
Blanki, dato Kaulowi pewność, że się nie omylił.

— Kochany mój przyjacielu, — ozwał się pan 
de Presles do Marcelego, — nie obciąłem opó
źniać o dzień jeden, g jednę godzinę, o jedną 
bodaj minutę odpov iedzi, na k„órą i tak . sz 
łem wem czekać dość już długu .. Prosiłeś mnie 
dla przynranego syna twego, Baula de Simeuse, 
o rękę córki me> ukochanej... Frcśbę tę pona
wiasz teraz, nieprawda?

— Tak, z pewnośoią, panie hrabio 1 — zp wo
łali naraz Marceli i jego wycLuwatiieu.

— A więc, Banin, moje Iziecko/ — rozpoczął 
jenerał, — ty, którego tak czrsto nazj wałem 
moim synem, zostaniesz nim obecnie ścuieiszem. 
węrłami niż węzły serca, które cię już łą żyły 
z nami. Oddain ci rękę BianfP.

— A! panie hrabio, — wymówił młodzieniec

z trudnością, radość bowiem i wdzięczność tłu 
miły mu gtos — al mój ojcze, przysięgam c«\ 
że ją uczynię szczęśliwą...

— Gdyl ’m o tem powątpiewał, nie oddavał- 
bym ci jej, — odpowiedział pan de Presles z 
uśmiechem. — Kocham cię i szaruję, Raulu i 
uznaję za godnego mojej Blanki; pewien jestem, 
że zdolnym iesteś ocenić skarb ten, któremu ró* 
wnego nie ma ten świat.

Następnie zwrócił się jenerał do obojga 
młodych:

— Jesteście więc nar.eozcnemi teraz, moja 
dzieci i połączenie wasze jest bliskie. Powiedzci 3 
sobie, że się kochacie... pozwalam na to... Bądź 
cie flzczęśliwi... szczęście tal jest rzadkie na tym 
świecie...

Narzeczeni, których, jak się zaało, nic 
w świecie nie mogłoby rozłączyć, Cofuęli się do 
jednego narożnika bibijoteki i ujęci z, ręce 
z oczyma zatopionemi w sobie, utonęli całkowi 
cie w czystou * aieopisanem szczęściu.

Przez chwilę pan de Piesles objął spojizn-

niem tę _ zacnwycaiąoą grupę, a łzy błyszczały 
w jego oczach rozrzewni „nyoh; następnie, zwra
cając się do Marcelego de Libardes mówił dalej:

— Pan mn.o rozumiesz, n eprawdaz, mój przy
jaciela? Jość już długo opóźniałem związek tych 
dwojga dzie- i tak pięknych i tak dobrych. W 
położeniu niepewnem. w którem mnie pouawiono, 
muszę, jeśL ue chcę ściągnąć na siebie zarzutu 
n'ewybaozalnej nieopatrzni»ści, spieszyć się sko
rzystać z praw moich, póki te prawa istnieją je
szcze... Kto v b, co mi zachowuje przyszłość i 
kto wie czy ta przyszłość nie pocznie się już od 
jutra ?

— Rozumiem cię, jenerale, — odpowiedział 
Marceli — i uznaję, aczkolwiek nic podzielam 
twych obaw. Dziś przynajmniej odniosłeś świe
tne zwyoięztwo!

— Nie mów tego, mój przyjacielu, — odparł 
pan Presles, wstrząsając głową; — btary żoł
nierz jsk ja zna r ię na bitkach i ni'’, daje się 
bynajtni_icj uuieść złudzeniom co do wyniku 
walki. Nie, ja nie odniosłam wcale zwycięztwa...

Nie jestem pokonanym, oto wszystko., i to już 
dnżo co prawda, ale co nie "dosyć.. Walka roz
pocznie się na nowo niezadługo, a jaki będzii 
jej koniec? Bóg to sam wie tylko. Przyszłość 
mnie przeraża; ale jeśli ona zaprazać bidzie 
mnie samemu tylko, poddam się jej bez skargi i 
szemrań .. Oto dla czego tak pragnę połączenia 
Blanki z Raulem i dla czego pragnąłbym, aby 
k h  małżeństwo jak najprędzej przyszło do skutku.

— Czynisz mnie pau nad wyraz szczęśliwym, 
biabio, przyspieszając szczęście tego, który jest 
dla mnie niemal synem.

— Wtedy dopiero będę miał kilka godzin spo
koju, czuję to dobrze, — mówił dalej jenerał, —- 
skoro to Lędy iedriai, że to małceństwo uzy
skało podwójną a nierozerwalną sankcję piawa 
i kościoła.

Starzec przerwał sobie po to, by ocworzyć 
jednę z szu ł»J ogromnego kwadr* to? go stołu, 
który zajmowuł środek biblioteki.

____________ (C. d. n.)

OKI

Kocyki na łóżka, pluszowe angielskie do podróży, Kołdry 
szyte z wełniannego i jedwabnego atłasu, Materace

poieca jaajtaniej
2022

H a n d e l  ¥ .  K N A U E R  i  S Y N
p o d .  i Z ł o t y m  L w e m i  w e  L w o w ł e .

l a A a  C r / f n L r  Tun-a jy jar.io -ych  hygiB licznych
pirsie  - zł. 1 20 (najlepsze zł. 1’60.) 

Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości
K r a ju ^ H  fą W y k a  T n le k  c y g m r eto w y ch

i i  i f .  @ * e m o j o w t k i e g i »
2 '12, L -ó tł, Teatralna 8 (naprzeciw Katedry).

Opakowanie g r a t l u  Przy 60OC koszta transportu ponosi fabryka.

T e l e f o n  N r  2 2 G.

LATARNIE
grobowe

stojące i wiszące 
w gustownych fasonach

2E8 6— 10 poleca

po cen ie fabrycznej

R. Ditmara
c. k, uprzywilejowany

fabryczny skład LAMP
we Lwowie, p lac JlarjAcki

Rysiinti na żądanie k i 0 m ,

Niniejszem podaj jiny do wi&demości, ż zdnióm  
21go paździ jrnika r. b. puszczamy w obieg piwo 
ińmowe. Piwo leżak je st ja k  dotychczas do nabycia.

Pilzno (Czechy) w Październiku 1389.
Browar mieszczański w Pilźnie założony w r. 1842.

Odnoś .ie do powyższegt anonsu jeneralna re 
prezentacja dla Galicy i Bukowiny ma zaszczyt do 
nieść, że oba g tunk i piwa dostać można w bec-- 
kach po 1, '/j, i ’/t hektol. oraz w butelkach po 
% litry  po cenach oryginalnych. F ilU C l t e  S ([
n a j z n a k o m i t s z e  i  n a j z d r o w s z e  t u  s t u l e 
c i e  zresztą nie czyni s ie " pod tym względem r e 
klamy, gdyż produkt tego brow aru istniejącego od 
pół wieku je s t aż n a z b /t Szan. P. T. Publiczności 
znany.

Z powa* uniom

Jen era ln a  reprezentac ja
167 1—8 browern mioizrzsńłkidjro w Pilźaie

L w ów  ulica K ra ko w sk i liccba 1 .

c e : m - 3 7 *  n . - a . s L f t 3 r .
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S Z lTL £ , muiiAzeiy, kołnierzyki, k a le 
sony, skarpetki chustki, kraw atki

najtaniej w  m agazynie

13 rac i I^an^iier
91 5 12 L«ovv. H a lick a  10.

M ń ,  naitańszą, najtrwalszą i najpięlmitijsza
o<l w szystk ich  lakierów' i innych środków  do za

puszczania podłóg jest niezaprzeczenic

F R A U C U S O  M A S A  P O D Ł O G O W A
(do użycia w zimnym stanie) 

jedyne miejsce sprzedaży

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L lo.233 4—y

L - .  TsTIETYdZETrśZ;
m e c ł i a n i l c  z  iszralcoN  a

(Msgasyr £»lożoay w roku t 873) ! ’
Poleca Szanownej Publiczności „woją 

w e L W O W IE , td ic a  S y k s tu s k a  liczba  24  
Skład wszelkich system ów  naipopraw niejszycn

Maszyn do szycia
167 83—50 i części jnaszyuowyeh.
Angielski!) B ic y k le  i w e lo cy p e d y  dZiBCiline

P r z y j m u j e  w y p ł a t y  r a t a m i__ y

U skutecznia w szelkie n ap raw y  m echaniczne. 
GtnniTd bezpłatnie.

M. Beyec i Spółka
:o o g

L W Ó W , ulica K aro la  L u d w ik a  liczba 1.
pclPOŁ.

po celtach m ożliw ie  n isk ich

g o t o w i *  b t e i i z i c
z  b a r c h a n ó w  i f l a n e l i  253 Q

B C o r r  ~ ~ O  M  n  : o o f l

c n o o o e o o o o * ]  m o ^ o e s e e e e e r ^ o

Skład i pracownia futer
B ł a ż e j a  S z a r k i e w i c z a

w e  L w o w ie ,  ul. W dowa 1. 8 dom W. Wiaofcyńtkiego,
poleci ./szefie  ,*tua'o futer w wielkim wyborze, tak mgakia jak i 
-tamki*, aitfaohanow" ptarzeze ro tunój, wazjatko p jJ ln g  . ajnewazego 
faaoua. cza-iki męakie i linasak'*, kołpaki do polskiej' .troją, wiar«eh» 
do fnler i matei, di futra, dywany do eań łć ’.ek, f  izaki męakie i 

damtk *, kożuszki ila dzleai oaftowa-.e białe i bronx->we.
Wazelki zamć »ieni" nikoteur.uiaj, się z wazelk; akuratnośoij 

rgczęo za trwałość i dobroć wizyitLiego. 166 8—12

I
W moich sklepach i głównym magazynie utrzym uję tylko najlepsze 

gatunk i vryłącznie k r a j o w e )  - n i e z a p a h i e j  N A F T Y  i sprzedaję takową 
detajlicznie po cenach najm ierniejszych:

L itr Nafty podwój, rafin. bez Aonućj k r y s z t a ł o w e j  (Kaiser Oel) po # 4  ct. 
„ „ „ „ „ s a  ' o n o w e j  Nr. 0. po 2 2  ct.
„ „ czystej nieeksplodującej b i a ł e j  Nr. I. „  2 0  „

„ B czystej „ g o s p o d a r s k i e j  Nr. II. n 1 8  „

Kupującym n a r a z  pizynajmniei lO  litrów, cdstawiam Naftę do domu i 
o p u szc za m  z powyższych cen ns litrzo 2  centy, kupującym naftę c a łe m i b e c zk a m i  
zawierającemi około 180 ł.trów daję prócz wymieoiouego opustu je-zcze stosowny raba t.

Ktoby zaś z miej.cowy^h odbiorców większej ilości N.fty u siebie p.zecb wywać 
niechciał, otrzyma a s y  g n a ty ,  któremi takepiomi naftę częściow o  w każdym moim 3kle- 
pie odbierać mote. Pray częściowym odbiorze daję jelnakże o p u s tu  je d en  cent na litrze.

Do lamp b ły sk a w ic z n y c h  trzymam o sobny  g a tu n e k  oszczędnie i dobrze 
ęalęcej się nafty, którą przy odbiorze większym litr po 18 centów oddjję. Nh p r o  w in  
cję wysyłam zi_ p r z e k a z e m  do wszystkich stacji kolei żelaznej zamówićną naftę.

124 e ?
Piotr Miąozyński

we L w ow ie , Sykatuaka L 47.
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Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u ją  m o je  s k le p y  g łów nego  m a g a zy n u . T e le fo n  N r. 169.

W ielki wybór
najpiękniejszych powieści polskich 

francuskich i niem.eckich

poleca do czytaina  
Wypożyczali a książek

Pani U. Jasińskiej
Lutów, ulica Drm 'uńska liczba 16

A b o J » n e n t  w y p c ż y o * *
r .id»Ba«. 19J ( — 1

Przewyborne w srriaku i zapachu
przez S u e z  sprowadzane

l e r b a t y
c ł i i i i s ł c i e ,

a mono wiole: ’/, kilo
Nr. 0. „ A  i-Pejco  Masdi in“ naj- z!.

przedaii jsza miełsunkf aron. 5 — 
Nr. 1. BTaizu“ Perła ohin. ió ł o-k». 4mi-0 
‘-łr 2. intojozan Peoha,“ bialo-kw 4 — 
Tr 8- , łL usjn ,1 oztrna moona . 8- N. 4. (Ł..uul “ lo - . k o t  . . a-80
Nr. 6. n(;»ng( - ar lil.ijaa debra . . 2  —
Nr. i ,P ro rr0'i' herbo any“ . . . 160
Nr. 7. „Wymewki,* z najlep. h jrbat 1*70
Nr. 9. ł Soaobnntr,“ nsjpt-ze.lniejaza 8"60
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W to we fłaszKacli w  dowolnej ilości.

Z a lu ż o n y  w  r o k u  1 8 4 7

liandel i skład Win
b a -‘4 n

Ludwika Stadtmlillera
w e  L w o w i e ,  T L l ic a .  3 5 Z ra .lc o w e M c a i  © :

158 poleca

oprócz win bardzo staiycl, koniaków, rumów, mioaów, likic 
rów, starki i innych wódek

także winu nn raf arę:
litr po 40, 48, 50, 60 centów i wyżej, 
butelka ,  35, 42, 45, 50 centów i 1 ryżej.

■ ■ ‘ Ś w i e ż e  w o d y  m i n e r u ln e ,  '*■
W y setki tak w  utę/c3zt'ch, jak  i  „m ię) szych ilościach 

auUcmA s się natychmiast.

Cenniki  na żądanie gratis i franco.
1 § 1  balonowych 5cio kilowych.
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tse Lwowie Chorąśr yem  L L3
pćleoa;

W  Ę
w nailboszycl, f.tunk(.ch

91 !*prvdąi&:
a-jii'* \  jKawę s m e iT k a ń ^ k ą

'k i * ,
Wa prewincję, i ó ,  fcls. z?. 8'70, 915,

k a w a  p a l o n a  iĄ  kiio zi- 1-20 ot.

Odbiorcom nad 50 Ttlg. oprst.
Kia meitu <roali tynk g jtnrkó-? ka

wy, fcMie im-i pod narwą moje§ i go
i ł ,  iv?wzvi4

poleca baaiiel 109

St. Markiewicza 
%

we L  wonne w /Rynku l. 4 2 .

Elegancki jednokonny

E K W I P A Ż
do iprzodimia.

Bli; sza inforn. oj-i u odźwiernego ni. 
Rzajerowsita 1 0 . 188 26—?

A. Krzysztofowicz
M a g a z y n  t a p e t

i  różnych przedm iotów  dla  
urządzeń pokojow ych

Luow. plac Ilalichl l 2

tTo r t j e r y  wełniane i bawełniane
F i r a n k i  koronkowe i gazowe
Story
A m b r a s y  wełniani i metalowe
K arnisze do firanek
D y w an y  perskie i strzyżone
N a r s n ty  wschodnie na sofy
K ilim y wschodnie i krajowe
Chodniki
D eptaki

^wełniane, jutowe 
I i kokosowe

Parawany
Ekram y
W achlarze
S lom iank i

japońskie

M aterje
K r e to n y ______
K a p y  na łóżka

 ̂ na meble 
I najnowsze

Serw ety na stoły
K ołd erk i
K o c y k t

wełniane Krajowe 
i litewskie

P osadzn i korkowe linolemu
Źasłanki
Dywany
C hodniki
Rogoże kokosowe
Story płocienkowe i patyczkowe
Zaiua je deszczułitowe 

2»* 8 - 8

kilka  u/doluionycli

p a s z u k u je  u m ie ssc  e o ia  p r z e z  biur<> 
n a u c z y c ie l . kto p . M o r a w s k i e j  
jak  ro w p ie ź  z n a le ś f  m o żn a  l e k t o r  
k i ,  l e k c j e  i n ^ c j k l  i  j ę z y k i  ‘  
o b c y c h ,  f r e b l e n k i .  —  R y n e k  

l i c z b a
252 2—4

Nieprześcignioue
względem na przepych, sprężystość 

i trwałość
Najlepszy maierjał i m m ' .

U n e b i e a l e  ramowe, og: e, sziidkra- 
iow« i ■ kesoi tloniowej.

S z c z o t k i  d'- wlosćw 
^ ■ c z o te c r ik t  do ?tów i paznokoi. 
S z c z o t k i  do ztm istam s. froterowania, 

mycia, szk.rłek ki,n: iip.
, j .  k . l  trzoirowe i koknoae. 

T r i ^ e p a c z k ł  trzcino* e 
poleca

0. T. Winckler
we Lwowie. 262 s - s

Kamień
da aprzedania. Wiadomość: i.wów alijn 
ZamojaHego 1 1 nierwnze piętro, 180 1 2

Do sprzedania oswojony jeleń 2 */* 
roczny i łania 1'/« foczuc Adres: 
D. Giintzberg. Lwów, ul. Trzeciego 
Meja 1. 13. drzwi 1 271 1 — 1

P u d r  k s ią ż ę c y  b la iy

Iaat prawdziwym unikałem w um es 
[o^metjozncj, nie ' zuwiera Zadnyi h 

met*Iioen] pierv«iaatków m  -j imt > 
przylejr do 1-  wzy, nadaje śi.. ;na. 
c , n*ain% i 'mrdz- przyjemna białomj 
i delikatnoHĆ- — Cena padom. I tir.

Jana Ihnatowicza
magistra formacji i che ,ik*. sądowrgo, 
wiz icieia *a! ryki perfi u  1 mydeł 

118 toaletowyi h 
we Lwowie ni. Kopjm-ka 1. 8 

w Krakowie, Sukieniuoe L 20. 
w Gzerniow—wh, Bynek 1. Z

Smarowidło
d o  o s i

n a j l e p s z e j  j a l c o i s c i
f  stsrci a

Józef H anke
Lwów.

8 2*4 2—?

.Car 1 S e h w a l g m

WYCIĄG ROŚLINNY
1--czy z*  por".;zfnieni w przeoięgu 4 
tygJdni wszeik e uu-sttp-^wa mastnr- 
bacji, jak poluoje, osłabienia mętkie 
i' rozpoczynające ńę choroby n o rtó z  
i Lrzyżów, wszelkie inno ohoroby pliiio 
w . s  nąjkrót.c sym - czaaie. Do nabyci 1 
fkrzeczkr pc 2 »l". w. a. t t s k  z opi- 
-im  aiyoii 1 korespundenoję albo 

wproś* p-zer
Dra Scbwaijgnra w Wledafw,

VIII., Luudong., 29 .
284 > 6—25

Z powodu działu majątkiem spad
kowym jest do sprzedania za umiar

kowaną cenę

Realność
we Lwowie (duża dwupiętrowa ka- 
tntenica a ptzynal.) o doehodzie 
rocznym fasjonow mym w sumie 

4 234 złr. w. a.
Bliższych szczegółów udziela 

kancelarja adwokata Dr. Rouerta 
Czaykowskiego ustnie.

Pośrednictwo płatue i kore
spondencjo wykluczom 265 8—3

Wielki wyhnr wzorkuw
do

m alow ania
olejnych i akwarelowych
1 244 8—? poi "a

Józef Hanke
L W Ó W .

O dpo^iprizialny ^ed ak ^ n r■ W ą c l a w  M a i k w .  1 i P9 T>i?r 9 fabryki Bra«i Fiiałknwekiab w Rifcłei. Z dr u Karni nar. Man1 ickiego. —  Zarządach Walenty Hmfak,


